
B B S  Ï  s t r o n y

Sztandar
m łodych

Warszawa, 
piątek 

21 sierpnia 
1953 r.

Nr 198(1027) B 
Cena 20 gr

P rze d  rózpoczęciem  nowego ro k u szkolnego

7.000.000 nowych podręczników szkolnych
otrzyma młodzież wiejska

Pałace Młodzieży przed 
pierwszym września

P laców ki wychowania poza
szkolnego •— Pałace Młodzieży,- 
M łodzieżowe Domy K u ltu ry , 
Domy Harcerza 1 inne przygoto
w u ją  gtą obecnie Intensywnie 
do pracy, k tó ra  rozpocznie się 
w  b®, równocześnie z p ie rw 
szym dniem zajęć w  szkołach.

W  nowym  roku szkolnym  pla- 
eówld wychowania pozaszkol
nego gwrócą szczególną uwagę 
na Jak najlepsze przygotowa
nie m łodzieży do uczestnictwa 
w  ogólnopolskich Imprezach 
szkolnych, organizowanych z 
okaz ji 10-lecla Polski Ludowej. 
Szerzej, n iż w  roku ub. rozw i
ną więe swą pracę młodzieżo
we zespoły artystyczne, które 
przygotow ują specjalnie bogate 
i a trakcyjne programy.

Około 100 nowych wzorów 
pomocy naukowych

W porównaniu z ubiegłym  ro
kiem  szkolnym produkcja za
kładów wytwórczych pomocy 
naukowych podległych Central- . 
nemu Zarządowi Przemysłu j 
Szkolnego wzrosła o 31 proc. 
W yprodukowano w tym  roku 
około 10(1 nowych wzorów po
mocy naukowych takich, jak 
np. modele transfo rm atorów  i 
s iln ików , model maszyny pani
n e j, pompę próżniową i inne.

Do nauki b io logii m łodzież 
otrzyma gablotk i ze szkodnika
m i naszych lasów, sadów, pól 
(m. in. ze stonką ziemniaczaną) 
preparaty obrazujące rozwój 
zw ierząt domowych i inne, oraz 
preparaty mikroskopowe. Cen
tra la  Zaopatrzenia Szkół „Ce- 
zas“  produkuje 250 rodzajów 
pomocy naukowych — w  tym  
na jw ięce j pomocy naukowych z 
dziedziny f iz y k i i chemii,

IM. B.

(Informacje własne)

Foto CAF

G m inne Spółdzielnie ..Samo
pomoc Chłopska“  ze szczególną 
starannością przygotowały się 
do zaopatrzenia młodzieży w ie j 
skie j w  podręczniki oraz Przy
bory niezbędne do nauki w no
wym  roku szkolnym. Sklepy 
gm innych spółdzielni znacznie 
lepie j niż w  roku ubiegłym  za
opatrzone zostały w podręczni

k i szkolne, zeszyty, b ru liony, 
b lok i rysunkowe, atram ent, 
o łów ki, s ta lów ki, k redk i, farby, 
cyrkle , kątomierze, l in ijk i,  p ió r
n ik i, plastelinę, obsadki, to rn i
s try Hp. Np. nowych podręcz
n ików  szkolnych młodzież w ie j
ska otrzym a w  bieżącym roku 
około 7.000.000 to znaczy o m i
lion w ięcej niż w  roku ubie
głym.

i Przyspieszyć remonty szkół
M ie jsk ie  Przedsiębiorstwo Re

m ontowo-Budowlane przepro
wadzające rem onty w  77 szko
łach Warszawy- już  w  75 proc. 
zakończyło prace remontowe.
. Jednakże w skutek zbyt póź

nego rozpoczęcia robót w  szko
łach W ilanow a i Powsina re
m onty izb lekcy jnych nie będą 
zakończone przed 1 września.

W szkołach zawodowych pod
ległych M in is te rs tw u Handlu 
W ewnętrznego mieszczących się 
przy u licy  Szpita lne j 5 trw a ją  
jeszcze prace m alarskie.

M im o w yda jne j pracy bryga
dy tow . Stawińskiego, w  k tó re j 
zna jdu ją  się tacy przodownicy 
pracy, ja k  np. Gonta W łady
sław, w ykonu jący 520 proc. 
norm y, prace m alarskie, k tó 
re pow inny być ukończone już 

l dawno, przeciągnęły się jeszcze 
do 22 br.

H. W.

Przed sierpniowymi 
konferencjami nauczycieli

• W końcu bieżącego miesiąca 
: nauczycielstwo szkół wszystkich 
: typów  zbierze się dorocznym 
zwyczajem na konferencjach 
sierpniowych. Przed przystą
pieniem do pracy w nowym ro
ku szkolnym  1953 54 omówione 
zostaną w y n ik i pracy dydak
tycznej i wychowawczej z roku 
ubiegłego oraz zadania na no
w y rok w  św ietle  wskazań V I I I  
P lenum KC  PZPR.

Zasadniczą tem atyką tego
rocznych kon ferencji s ierpn io
wych będzie zagadnienie kształ
towania przez nauczycieli pod
staw naukowego światopoglądu 
młodzieży i wychowania je j w 
duchu m oralności socjalistycz
nej.

Powróciły do hraju 
pierwszo grupy 

delegatów 
na IV Światowy 

I  Festiwal Młodzieży 
i Studentów 

w Bukareszcie
19 bm. pow róciły  do Pol

ski, serdecznie w itane na 
dworcu w Stalinogrodzie, 
pierwsze grupy delegatów 
na IV  Ś w iatow y Festiwal 
M łodzieży i S tudentów w 
Bukareszcie.

„Razem z W am i przeżywa 
jliśm y Festiwal i razem z 
W am i cieszymy się z jego 
osiągnięć — m ów iła , w ita jąc  
przybyłych, w iceprzewod
nicząca Zarządu W ojewódz
kiego ZM P A lic ja  G ork i. — 

¡Młodzież w o j. staiinogrodz- 
jkiego przez cały czas trw a 
nia Festiwalu am bitn ie  w a i- 

jczyla o zwycięską rea liza
cję swych planów produk
cy jn ych . Wzmożona praca 
górn ików  i hu tn ików , robot
n ików  i techników  kon ty 
nuowana będzie nadal“ .

W im ien iu  p rzyby łych  
delegatów za serdeczne po

w ita n ie  podziękowali Tade
usz Z ienkiew icz, członek 

•zespołu Liceum  Muzycznego j 
-w  S ia linogrodzie i B arbara ; 
¡B randówna z Powiatowego ; 
Bom u K u ltu ry  w  B ie ls k u .1 
P rzekazali on i m łodzieży ! 
po lsk ie j serdeczne pozdro
w ien ia  od walczącego o po
k ó j 1 przyjaźń młodego po
ko len ia  całego świata.
| Następne g rupy delegatów 
yiA Festiwal w  Bukareszcie 
Yezekiw ane są w  dn iu  20
bm.

l ł^  k iedy dy
mią kom iny  oddziału szamoto
wego w y tw ó rn i m a tę ria łćw  o- 
ęn ie trw ałych w  Now ej Hucie. 
Roczna produkcja  całej w y tw ó r
ni przewyższa znacznie produk
cję wszystkich tego rodzaju 
w y tw ó rn i w  kra ju .

W  m iarę przyb liżan ia sio te r
m inu próbnego rozruchu, wzma
ga *ię  tempo pracy dziesiątek 
brygad robotniczych, k tóre ry 
w a lizu ją  ze sobą o pełne i r y t 
miczne wykonyw ania planów.

W  całym kraju trwesjef praygotowarsia 
do jesiennej kam panii siewnej

Z całego k ra ju  napływ ają 
m eldunki o wzmożeniu przygo
towań do jesiennej karfyoanii 
siewnej. W w ie lu  POM-ach, 
GOM -ach i PGR-acb przygoto
wania te są już ukończone. Jed
nocześnie nap ływ ają  wiadomoś
ci o siewach rzepaku ozimego.

W woj. warszawskim  sprzęt 
maszynowy przeznaczony do je 
siennej akc ji s iewnej jest w za
sadzie przygotowany. W bież. 
roku przewidziane jest rozpro
wadzenie 2.585 ton nasion se
lekcyjnych na obsiew ok. 17 tys. 
ha. Po raz pierwszy w  woj. 
•warszawskim przeprowadzono 
na szeroką skalę wym ianę są
siedzką m ateria łu  siewnego.

W ramach upowszechnienia 
wiedzy ro ln icze j prowadzone są

specjalne pogadanki dla ro ln i
ków na temat jesiennych prac 
siewnych. Po pogadankach w y
św ietla się f ilm y  rolnicze.

— O pełnej gotowości ciągni
ków, s iew ników  zbożowych o- 
raz nawozowych, kopaczek, p łu 
gów, bron, ku ltyw a to ró w  oraz S 
innych maszyn i narzędzi, k tó re j 
zostaną użyte do prac jes ien i 
nyćh, zameldowało w woj. k ie
leckim  w iele POM -ów i 
GOM -ów.

Sprawnie przebiega również 
sprzedaż nawozów sztucznych.

PS8~y olsztyńskiego 
przodują w siewach

W szystkie zespoły PGR okrę
gu olsztyńskiego — za w y ją t

kiem  zespołu Ratnfy — zakoń
czyły już  siewy rzepaku ozime-- 
g°-

Obecnie, we wszystkich zespo
łach PGR trw a ją  siewy jęcz
m ienia ozimego oraz przeprowa
dza się o rk i jesienne. O rk i są 
na jbardzie j zaawansowane w 
zespołach Kozłowo i Załuski.

Rolnicy woj. poznańskiego 
rozpoczęli na szeroką skalę sie
wy rzepaku ozimego. Chiopi po
w ia tów : Krotoszyn, Srcni i Śro
da zasiali już k ilkaset ba rzepa
ku. Ponad 500 ha rzepaku zasia
no w  spółdzielniach produkcyj
nych, Wśród PGR-ów przodują 
zespoły Konarzewo w  pow. Poz
nań.

Sludenci polscy piszą do swych zagranicznych kolegów
W ym ianę lis tó w  ze studenta

m i zagranicznym i prowadzą 
studenci wszystkich wyższych 
uczeln i w  Polsce. Oprócz lis tów  
zbiorowych w ysy ła ją  do p rzy
jac ió ł zagranicą lis ty  rów nież 
delegaci i  obserwatorzy na I I I  
Św ia tow y Kongres Studentów 
w  Warszawie.

Przedkongresowa w ym iana l i 
stów  Studentów po lskich ze 
studentam i zagranicznym i obej
m u je  coraz szersze kręg i.

W  liście s tudentów  Politech
n ik i G dańskiej do studentów w  
O xfordzie  czytam y:

„D rodzy przyjacie le , studenci 
U n iw ersyte tu w  O xfo rd ! Zale
dw ie k ilk a  dn i dzieli nas od 
I I I  Światowego Kongresu Stu
dentów w  Warszawie. Nadchodzi 
chw ila , k iedy przedstawiciele 
nasi spotkają się na ulicach i 
piacach Warszawy, aby w y 
m ienić swe doświadczenia u- 
zyskane w  uporczywej w a lce o 
utrzym anie pokoju na całym 
świecie, aby zamanifestować 
swą jedność.

Dziś, k ie dy  w yb ra liśm y  swo
ich delegatów na Kongres, 
k iedy dokonaliśm y podsum o
wania dotychczasowej pra - 
cy przygotowawczej, jeszcze ja 
śniej i  ko n k re tn ie j w idz im y 
swoje zadania. Zadania te  to 
ciągła uporczywa w a lka  o głę
bokie opanowanie w iedzy i  u- 
trw a len ie  pokoju. Nasi delegaci 
na Kongresie opowiedzą o

naszej pracy 1 opiece Pań - 
stwa Ludowego nad uczącą 
się młodzieżą, opowiedzą o bu
du jących się nowych gmachach 
naszej uczelni, o naszych z roku 
na rok polepszających się wa
runkach nauki.

Ślemy W am serdeczne, bra te r
skie pozdrowienia.

Łączy nas jeden cel i  jedna
m yśl — w a lka  o lepszą, szczę
śliwszą przyszłość.

Naprzód na I I I  Św iatow y 
Kongres Studentów!

Studencki?, podarki 
przyjaźni

W iele upom inków  przygoto
wali, studenci łódzkich wyższych

W  dniach od 27.8 — S.9.1953 r. 
odbędzie się w  W arszawie I I I  
Św ia tow y Kongres Studentów.

S tolica nasza gościć będzie w  
swoich mucach studentów z «po
nad 100 k ra jó w  świata. A m b i
cją 1 troską każdego mieszkańca 
naszego m iasta jest —  aby w  
dniach Kongresu Warszawa 
przyb ra ła  odśw iętny wygląd.

W  rw1ą*ke w tym  Pre^ydlniH 
Rady Narodowej w  m. * t, W ar

ii czelni dla swych zagranicznych 
kolegów, delegatów na I I I  ŚKS 
w  Warszawie. M. in. słuchacze 
U niw ersyte tu Łódzkiego oraz 
Państwowej Wyższej Szkoły 
Pedagogicznej w  Łodzi wykona
li a lbum y ze zdjęciam i ilu s tru 
jącym i w a run k i nauk; i życia, 
jak ie  stworzyła im  władza ludo
wa.

W Akadem ii Sztuk Plastycz
nych w  W arszawie praw ie każ
dy słuchacz te j uczelni przezna
czył jedną zc swoich prac jako 
unom inck dla studentów zagra
nicznych. Wśród podarków w a r
szawskiej ASP 'znajdują się 
obrazy, rzeźby, prace graficzne, 
ozdoby z m etalu i drzewa oraz 
tkan iny  artystyczne.

azawle organizuje konkurs na 
najlepszą, dekorację: 

domu mieszkalnego 
zakładu pracy 
szkoły 
in s ty tu c ji.
T erm in  w ykonania dekoracji 

— 25.8.53 r. Zwycięzców kon
kursu oczekuje w ie le cennych 
nagród w  postaci rowerów, ra 
dioodbiorn ików , toczek ekóraa- 
nych, w iecznych p iór, w a rto 
ściowych k e ig ii i*  w as fr t« ł*  
innych.

Konkurs Prezydium Rady Narodowej m. st. Warszawy
na najładniejszą dekoracje w dniach 

Kongresu Studentów

N ota radziecka w  sprawie Niemiec 
wskazuje konkretną drogę 

do trw a łeg o  p o ko ju  w Europie
Odgłosy prasy śiuiatoinej

Agencja TASS ogłosiła echa prasy zagranicznej na notę rządu radzieckiego do rządów 
i F ranc ji, W . B ry ta n ii i  USA w  kw e s tii n iem ieckie j. Poniżej podajemy depesze agencji TASS 

z różnych k ra jów .

W szystkie centralne dziennik i
i chińskie, czechosłowackie, ru- 
1 muńskie, bułgarskie; albańskie i 
i węgierskie opub likow a ły 18 bm.
|teks t noty rządu radzieckiego do 
rządów F ranc ji, W. B ry ta n ii i 
USA w  spraw ie Niemiec,

W ĘGRY
W  artyku le  wstępnym  „W ie l

k i program  pokoju i  bezpieczeń
stwa Europy“  dz ienn ik „Szabad 
Nep“  pisze: Propozycje Zw iązku 
Radzieckiego w  kw e s tii niem iec
k ie j m ają n iezwykle doniosłe 
znaczenie.

Nota rządu , ZSRR wskazuje 
i nie ty lk o  pożądaną lecz całko
w ic ie  realną drogę do rozwiąza- 

| nia całokształtu problemu nie- 
jm ieckiego. Propozycje ZSRR są 
dobitnym  wyrazem  pokojowej 
p o lityk i zagranicznej rządu ra 
dzieckiego, opierającej się na 
zasadzie, że w  obecnej c h w ili 
nie ma tak ich  spornych lub n ie
rozw iązanych kw estii, których 
nie można by było rozwiązać 
w  drodze pokojowej na podsta
w ie porozumienia zainteresowa
nych stron.

N IE M C Y
Ludność N iem ieckie j Republi

k i Dem okratycznej 1 wszyscy

m iłu jący  pokój N iem cy z głębo- [pokó j narodów, jako równou- 
ką  wdzięcznością po w ita li nową | p raw niony naród.
notę rządu radzieckiego do rzą
dów trzech mocarstw zachod
nich, oceniając ją  jako  nowy do
wód szczerego dążenia rządu ra 
dzieckiego, do ja k  najszybszego 
rozwiązania kw estii niem ieckie j. 
W iadomości o gorącej aprobacie 
nowej pokojowej in ic ja tyw y  
Zw iązku Radzieckiego nap ływ a
ją  ze wszystkich części N iem ie
ck ie j R epub lik i Demokratycznej. 
Nową pokojową in ic ja tyw ę  
Zw iązku Radzieckiego aprobują 
różne w ars tw y ludności NRD.

Dnia 17 bm. w  w ie lu  przed
siębiorstwach demokratycznego 
sektora B erlina  odbyły się ze
brania załóg, na których omó
w iono notę rządu radzieckiego.

Na zebraniu załogi fa b ry k i od
b io rn ików  rad iowych w  dz ie ln i
cy B erlina  Koepenick w yg łos ili 
przemówienia w iceprem ier N ie
m ieckie j R e p u b lik i' D em okraty
cznej W alter U lb rich t i  w icepre
m ie r Hans Loch.

Hans Loch s tw ie rdz ił w  swym  
przem ówieniu, że nota ZSRR do
wodzi raz jeszcze, iż Związek 
Radziecki zdecydowany jest w a l
czyć o utrzym anie pokoju, o jed
ność Niemiec, o to, aby Niemcy 
weszły do rodziny m iłu jących

„Jest to w ie lka  pomoc dla nas 
— oświadczył Hans Loch. Każ
da propozycja zawarta w  nocie 
rządu radzieckiego odpowiada 
najgorętszym pragnieniom i cią
żeniom wszystkich uczciwych 
Niemców... Jeśli rząd USA, k tó 
ry  za pomocą swych agentów 
rozdaje ja łm użnę w postaci pa
czek żywnościowych, rzeczyw i
ście pragnie pomóc narodowi 
niem ieckiemu, to powinien przy
jąć wysunięte przez Związek Ra
dziecki propozycje, przew idu ją
ce również znaczne zmniejsze
nie zobowiązań finansowo-gospo
darczych powstałych w w yn iku  
w o jny".

W iceprem ier W alter U lb rich t
podkreślił, że nowa nota rządu 
radzieckiego toru je  drogę do po
kojowego rozw iązania kw estii 
niem ieckie j.

Każdy Niemiec na Wschodzie 
i na Zachodzie — stw ie rdz ił 
W alter U lb rich t — w ita  z całego 
serca nową notę rządu radziec
kiego, ponieważ wskazuje ona 
drogę do trwałego pokoju w Eu
ropie.

Naszym najgorętszym pragnie
niem — podkreśli! w  zakończe
niu W alter U lb rich t — jest, aby

i przez jednomyślne wyrażenie 
w o li całego narodu niemieckiego 
udało się osiągnąć zgodę mo
carstw  zachodnich, które usiło
wa ły dotychczas stawiać przesz
kody zawarciu trak ta tu  pokojo
wego z Niemcami, na propozycje 

i radzieckie.
Przem awiający następnie 

przedstawiciele załogi w ita li z 
i uznaniem notę rządu radziec- 
i kiego, wskazując na je j do
niosłe znaczenie dla ja k  na j
szybszego, pokojowego rozwiąza
nia  kw estii niem ieckie j.

Na zebraniu załogi przedsię
biorstwa „Schering“  w  Adlers- 
hof przemówienia na temat no
ty rządu radzieckiego w yg łosili 

i w iceprem ierzy N iem ieckie j Re- 
! pub lik i Dem okratycznej He in
rich Rau i O tto Nuschke.

Demokratyczna prasa be rliń - 
jska opub likow ała liczne wypo- 
jw iedzi obywate li N iem ieckie j 
Republiki Dem okratycznej w 
spraw ie noty Zw iązku Radziec- 

j kiego.
Propozycje rządu radzieckiego 

w spraw ie przywrócenia jedno
ści Niemiec w  drodze zwołania 
konferencji pokojowej i utw o
rzenia tymczasowego rządu ogól- 
no-niemieckiego — pisze dzien
n ik  „Neues Deutschland“  — od
b iły  się wszędzie potężnym

(dokończeni? na sic. 4)

wciąż nowe gałęzie gos
W alk» stra jkow a mas pra

cujących F ra n c ji przeciwko 
rządow i wojny i nędzy roz
w ija  się nieustannie. Rokowa
nia  prawicowego k ie row n i
c tw a rozłamowych związków 
zawodowych z rządem, mające 
na celu ograniczenie zasięgu 
s tra jku  i podważenie jedności 
mas pracujących — zakoń
czyły się fiaskiem . G łówna 
przyczyna przerwania tych 
rokowań tk w i w fakcie, że m i
liony ludzi pracy, prowadzą
cych ju ż  trzeci tydzień potęż
ną walkę stra jkow ą, za jm ują 
nieugiętą postawę i przeciw
staw ia ją  się w szelkim  rozbi- 
ja ck im  manewrom.

W  odpowiedzi na pogróżki 
Laniela, klasa robotnicza 

wzmaga bojowość
T rw a  z niepohamowaną silą 

s tra jk  generalny kole jarzy, p ra
cow ników  poczty, telegrafu 1 
telefonów, pracow ników  zzkla 
dów użyteczności publicznej, 
gazowni, e lektrow ni, metra, 
autobusów, górników . Pogróżki 
i u ltim a tum  prem iera Laniela 
wzmogły jeszcze bardziej bojo
wość klasy robotniczej. Ruch 

s tra jkow y rozszerza >lę i obejm u
je wciąż nowe zakłady przemy
słowe i przedsiębiorstwa. Przy
bra ł na sile w szczególności 
s tra jk  pracow ników  arsenałów 
i stoczni państwowych. Z do
niesień prasy w yn ika , że rów 
nież w te j dziedzinie s tra jk  jest 
powszechny. Rozszerza się i  
dnia na dzień s tra jk  robotn i
ków budowlanych na terenie 
całej F rancji, iak również w łó k 
niarzy, robotn ików  przemysłu 
chemicznego i innych dziedzin

W szybkim  tempie i na w ie l
ka skaię rozw ija  się s tra jk  me
talowców i robotn ików  przem y
słu budowy maszyn oraz prze
mysłu samochodowego. W za
kładach samochodowych Re
nault, które po okresie urlopo
wym  wznaw iają w tych dniach 
produkcję, toczą się rozmowy 
między CGT a chrześcijańskim i 
zw iązkam i zawodowymi w spra
w ie  natychmiastowego przystą
pienia do w a lk i o poprawę w a
runków  bytu robotn ików , o na
tychm iastowe zwołanie nadzwy
czajnej sesji parlam entu, o 
poszanowanie p raw  zw iązków 
zawodowych oraz o uchylenie 
rządowych dekretów  nędzy.

W okręgu paryskim  większość 
fab ryk  przemysłu hutniczego i 
przemysłu budowy maszyn jest 
unieruchom iona w skutek s tra j
ku. Ruch s tra jko w y  m etalow
ców rozszerza się na departa
m enty Nord, Seine et Oisc, 
Rhone, Pas de Calais, Lo ire  
In ferieuro , Sarthe, A in , Lo ire t, 
Seine et Marne, Ariege itd. 
M. in . yt Denain s tra jku  -

je  W  tys. robotn ików  koncernu 
Usiner,

T rw a  walka s tra jkow a urzę
dn ików  państwowych,‘ a zwłasz
cza urzędników  skarbowych, cel
nych i pracow ników  państwo
wego monopolu tytoniowego i 
zapałczanego.

Na czwartek proklam owany 
został powszechny 24-gndzinny 
s tra jk  m arynarzy flo ty  handlo
wej. Dnia 19 bm. s tra jk  obją ł 
fab ryk i przemysłu papiernicze
go oraz garbarnie. W alka s lra j-

kowa odbywa się we wszystkich
dziedzinach życia gospodarczegoj 
F rancji na bazie najszerszej 
jedności.

Wiece protestacyjne 
b. kombatantów ara* 
lokatorów w Paryżu, 

Marsylii i Lyonie
Prasa donosi, że w  Paryżu i 

w w ielu innych miastach odby
wają się masowe zebrania s tra j
kujących, którzy protestują 
przeciwko represjom rządowym j

. I

Z dworców paryskich nie wyruszył, ani jeden pociąg. W brew  
zapewnieniom władz, że komunikacja  b gdzie uruchomiona,  
podróżni daremnie oczekiwali  przed paryskim dworcem Saint 

Lazaire na odejście pociągu.
Foto — CAF

We wszystkich miastach f ran  
wiece solidarnościowe ze stra j  
silna w  obliczu potężnego ruc  
ryżu odbył się w  dniu 14 bm. 
Austerli tz, p i ln ie strzeżonym 
l ic j i .  Zebrani protestowali  
m il i ta ryzac j i  i nędzy, wyraża  

\ jąc

cuskich odbytuają się potężne 
kującymi.  Polic ja  jest bez- 
hu jedności i  protestu. W  Pa- 
w ie lk i  wiec przed dworcem  

przez podwójne kordony po- 
przeciwko rządowej polityce  
U swą solidarność ze stra jku -  
ymi.

Foto — CAF

pogróżkom premiera Laniela 
oraz wyrażają zdecydowaną wo
lę kontynuowania s tra jku  aż do 
zwycięstwa. Donoszą także o 
wiecach protestacyjnych lokato
rów w Paryżu. M arsy lii, Lyonie. 
Lokatorzy występują przeciwko 
dekretom, przew idującym  stop
niową podwyżkę czynszów o 

filii1 proc. (sześćset sześćdziesiąt 
procent) w stosunku do czvn- 
szów płaconych w roku 19-18. 
O dbywają się również zebrania 
protestacyjne byłych kom batan
tów oraz o fia r w o jny, w  któ
rych prawa godzą nowe de
kre ty rządowe. Przewodniczący 
związku byłych kom batantów 
Brou złożył oświadczenie, w  k tó
rym  zakom unikował, ze ren ty dla 
kom batantów i pomoc państwa 
dla nich jest m in im alna. W bud
żecie na rok 1953 przewiduje 

i się na ten cel sumę, wynoszącą 
i ty le. ile kosztują cztery dn i w o j- 
t ny w Indochmach. „B y li komba

tanci — zaznaczył Brou —  nie 
pozwolą, aby pozbawiono ich 
nabytych praw po to ty lko , by 
mieć możność kontynuowa- 

j nia w o jny, -ttórą większość 
Francuzów uważa za zgubną dla 
k ra ju  i sprzeczną z konstytu
c ją “ .

Historio francuskiego 
ruchu robotniczego 

ni© zna tak potężnego 
strajku, jak obecny —  

pisze „Humanité"
D ziennik „Com bat“  podaje,

że rząd koncentru je w  okręgu 
paryskim  i w  nnych ośrodkach 
przemysłowych znaczne s iły  po
licy jne  i oddziały w o jsk pan- 

j cernych. Donoszą równocześnie 
i o dalszych aresztowaniach wśród 
1 kolejarzy, pracow ników  poczto- 
; wych i pracowników zakładów 
użyteczności publicznej.

„H um an ité “  om aw ia jąc sy- 
' tuację s tra jkow ą, stw ierdza w 
! a rtyku le  wstępnym : Historia 
francuskiego ruchu robotnicze
go nie zna przykładu tak potęż
nego s tra jku , ja k  obecny.. L icz
ba s tra jku jących, szeroki wach
larz organizacji zw iązkowych 
które uczestniczą w  walce, ich 
jedność, która z każdym dniem 
się wzmacnia u podstaw, popar- 

j cie ,'udności, ja k im  s tra jk  się 
cieszy — wszystko to jest nie
bywale. Na żądanie mas pracu
jących prem ier odpowiada pa*

| grożkami. A le s tra jku ją cy  nie 
| dają się zastraszyć i umacniają 
swą jedność w  walce o wspólną 
sprawę. Głębia i siła obecnej 
w a lk i s tra jkow e j spowodowały 
fiasko separatystycznych roko
wań prawicowego kierownictwa 
Force O uvriè re i chrześcijań- 

! skich zw iązków  zawodowych z 
[ rządem. Tego rodzaju pe rtrak
tacje, bez udzia łu najw iększej 
organizacji zw iązkow ej — CGT 

; odbyw ają się zawsze kosztem 
| klasy robotniczej.

„H um anité“  zaznacza następ- 
; nie, że masy pracujące odniosły 
poważne zwycięstwo. Oto bo- 

! wiem ponad 1/3 deputowanych 
zażądało zwołan ia nadzwyczaj
nej sesji Zgromadzenia Na
rodowego i zm usiło przewodni
czącego H errio ta  do w yzn a 
czenia te rm inu  posiedzenia 
b iu ra  Zgromadzenia Narodo
wego. N ie ulega w ą tp liw o 
ści, że zastosowane zostaną 
środki nacisku w tym  kierunku, 
aby b iuro  opóźniło zwołanie par
lamentu. W zw iązku z tym. — 
stw ierdza dz ienn ik  —  należy 
zachować czujność. Hasło zwo
łania parlamentu podjęte zosta
ło przez wszystkich ludzi pracy 
i zmusiło również prawicowe 
k ie row n ic tw o rozłamowych o r
ganizacji zw iązkowych do popar
cia tego postulatu. Masy pra
cujące walczą o uchylenie dek
retów  i wysuwają rozmaite żą
dania ekonomiczne. Pozostaje 
to w związku ze sku tkam i po
lity k i kół rządzących F rancji. 
Masy pracujące domagają się 
zwołania parlam entu, aby zmie
nić tę po litykę.

(Artykuł pt. „Lud  francuski 
wałczu“  czutai na str. 2-e:ei),

Strajki we Francji obejmują
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Triumf marksizmu - leninizmu
Od zarania dziejów człowiek 

marzy} o życiu dostatnim  i 
szczęśliwym, o tym  aby z każ
dym  dniem żyć lepie j i  rado
śniej. I  nie ty lk o  m arzy ł o ta 
k im  życiu, lecz również w a l
czył o  nie.

W ysokim  płom ieniem roapa- 
l-ła się w a lka klas w  w ieku 
ubiegłym, k iedy ogromnie za
ostrzyły się przeciwieństwa 
między dwiema głównym i, nie
przejednanymi we wrogości 
k .asami społeczeństwa kapita- 
I-stycznego — proletariatem  i 
burzuazją.

w działaniu

Żyw io łow y ruch robotniczy, 
k tó ry  wyrósł z te j w a lk i — 
nie znając praw  rozw oju spo
łecznego, nie posiadając s iły  
przewodniej, jaka powstała w  
późniejszym okresie — rew o
lucyjne j p a rtii pro le tariackie j, 
nie mógł jeszcze poprowadzić 
mas pracujących do wyzwole
nia A le  już  dojrzał czas. już 
nadeszła epoka, która zrodziła 
naukę o rozwoju społeczeń
stwa, o walce klas, o rewo
lu c ji pro le tariackie j i  dykta tu 
rze pro le tariatu — o zwycię
stw ie socjalizmu. Nauka ta  _
to marksizm.

oparciu o szczytowe 
osiągnięcia m yśli ludzk ie j nau
ka marksistowska odkryła  pra
wa rozwoju społecznego, zba
dała doświadczenia w a lk i pro
le taria tu i  wyciągnęła z nich 
rewolucyjne wnioski. Jak po
tężny re flekto r, sięgający da- 
leko w  przeszłość i przyszłość 
-Ut.zkosci -— ośw ietliła  ona dro
gę w a lk i mas ludowych, roz
budziła ich niespotykaną ener
gię rewolucyjną, wzmogła 
w iarę w  zwycięstwo, ukazała 
perspektywy tego zwycięstwa.

JTeraz potrzebna była jeszcze 
siła, k tó ra  uzbroiłaby ruch ro 
botniczy w  oręż naukowej te
o r ii socjalizmu, siła, k tó ra  po
prowadziłaby szturm  na kapi
talizm...

W iek X IX  odchodził w  prze
szłość, gdy kap ita lizm  w kro
czył . w  swe ostatnie, im peria
listyczne stadium ; zaczął się 
nieubłagany proces obumiera
nia i  gnicia kapita lizm u. Nad
chodziła rew olucja pro le taria
cka. Wtedy, u progu naszego 
w ieku, w  przełomowym mo
mencie międzynarodowego ru 
chu robotniczego powstała re
wolucyjna proletariacka partia  
v, Rosji — dzisiejsza K om uni
styczna Partia  Zw iązku Ra
dzieckiego.

Półw iekowa h is to ria  KPZR 
zapisała się w  dziejach ludz
kości jako  pełna chw ały h i
storia zwycięstw socjalizmu 
naukowego — nauki stworzo
nej przez M arksa i Engelsa, 
a następnie rozw in ię te j przez 
geniusza rew oluc ji, Lenina, 
przez ucznia i  kontynuatora 
jego dzieła—w ie lk iego Stalina. 
Historia KPZR to historia 
zwycięstw marksizmu-leniniz- 
mu w działaniu, w walce mas 
ludowych o zburzenie ustroju 
kapitalistycznego j zbudowanie 
socjalizmu.

Źródłem niespożytej, przeo
brażającej św iat s iły  m arksiz- 
m u-lem nizm u jest to, że w  
sposób prawdziw ie naukowy 
wyjaśnia on bieg dziejów, 
wskazując, że rzeczywistym 
twórcą h is to rii są masy ludo
we. Wyrażając najgorętsze 
pragnienia i  dążenia tych mas 
— marksizm-lenim izm uczy,
ja k  należy zmieniać św iat w  
ich najżywotniejszych in te re 
sach. Dzięki temu m arksizm - 
len in izm   ̂s ta ł się niezastąpio
nym  orężem w  walce mas lu 
dowych o ustró j spraw iedliw o
ści społecznej, o socjalizm, a 
uzbrojona w  ten oręż K om uni
styczna Partia  Zw iązku Ra
dzieckiego — przewodnią i  k ie 
rowniczą siłą w  te j gigantycz
nej walce.

Pod sztandarami m arksizm u- 
leninizm u, pod kie row n ictw em

P a rtii Kom unistycznej pro le
ta ria t, masy pracujące K ra ju  
Rad dokonały epokowych czy
nów, odniosły historyczne zw y
cięstwa.

Twórczo rozw ija jąc  i  stosu
jąc w  życiu m arksizm -len in izm  
K P ZR  doprowadziła masy p ra
cujące do zwycięstwa rew o
lu c ji socjalistycznej, zorganizo- 
v. ała dykta turę pro le taria tu , 
zapewniła zbudowanie społe
czeństwa socjalistycznego w  
ŹSRR, obecnie zaś prowadzi 
naród radziecki do kom uniz
mu.

Posługując się twórczo nau
ką m arksistowską genialnv Le
n in  wskazał, że KPZR staje na. 
czelg w a lk i p ro le ta ria tu  rosy j
skiego i rosyjskich mas pra
cujących w  c h w ili, k iedy im pe
r iu m  carskie stało się terenem 
ścierania się wszystkich sprze-i 
czności im peria lizm u: tu pano
szył się n ieokiełznany ucisk 
ko lon ia lny » narodowy; tu , ja k  
w  żadnym innym  k ra ju  kap i
ta listycznym , obcy i  rodzim y 
kap ita ł wysysał z mas ludo
w ych najżywotnie jsze soki; tu  
samowola carskich satrapów 
dopełniała nędzy i  poniżenia 
mas. B y ły  to  oznąfci nie s iły, 
lecz słabości im perium  carskie
go. Im perium  carskie by ło  n a j
słabszym ogniwem  w  łańcuchu 
światowego fro n tu  im p e ria li
stycznego.

Przed pa rtią  stanęło więc 
zadanie zorganizowania pro le
ta ria tu  i  mas pracujących do 
decydującego szturm u na ca
rat, a następnie na burżuazyj- 
ne państwo ucisku i  wyzysku, 
zadanie wskazania dróg zw y
cięstwa rew olucji.

P artia  w ykona ła to  zadanie. 
Len in  i  jego współbojownicy 
hartow a ł; szeregi party jne , 
rozszerzali i  um acnia li w ięź 
p a r ti i z masami. P artia  wycho
w yw a ła  masy pracujące w  du - - 
chu rew olucyjne j w a lk i z ca
ra tem  i  burzuazją w  duchu 
m arksizm u-lenin izm u.

Badając m ożliwości zwycię
stwa rew o lu c ji socjalistycznej 
w  w arunkach im peria lizm u, 
analizując doświadczenia re 
w o lu c ji 1905 roku  —  Len in  
stworzył nową teorię rew o luc ji 
pro le ta riack ie j. S form ułow ał 
on i  uzasadnił genialny w n io 
sek o m ożliwości zwycięstwa 
socjalizm u początkowo w  n ie
w ie lu , lu b  nawet w  jednym , 
z osobna w zię tym  k ra ju , o 
m ożliwości przerw ania łańcu
cha światowego fro n tu  im pe
r ia lizm u  w  jego najsłabszym 
ogniw ie. Uzbrojona w  tę nową 
teorię rew o lu c ji socjalistycznej 
P artia  Kom unistyczna popro
wadziła  p ro le ta ria t i  masy 
pracujące do zwycięstwa rew o
lu c ji. Opierając się o naukę 
m arksizm u -  len in izm u P artia  
Kom unistyczna połączyła w  je 
den niepowstrzym any potok 
wszystkie d ław ione przez ca
ra t i  burżuazję rew olucyjne si
ły  _ —  ruch narodowo-wyzwo
leńczy narodów uciskanych, 
ruch chłopski, zm ierzający do 
odebrania ziem i obszarnikom, 
ogólnonarodowy ruch na rzecz 
pokoju oraz socjalistyczny 
■ruch pro le ta ria tu  — zapewni
ła  zwycięstwa W ie lk ie j Socja
listycznej R ew olucji Paździer
n ikow e j. Zwycięstwo rew o lu c ji 
było tr ium fem  len inow skie j te
o r i i rew o luc ji p ro le tariackie j, 
tr ium fem  m arks izm u-len in iz- 
m u w  działaniu.

Zwycięstwo rew o lu c ji socja
listycznej d ustanowienie dyk
ta tu ry  pro le taria tu , ustanowie
nie  W ładzy Rad —  wysunęło 
przed P artią  Komunistyczną 
nowe zadania. Należało zbu
dować pierwsze na świecie 
państwo socjalistyczne i  uczy- 
m c je zdolnym  do odparcia 
ataków świata kap ita listycz
nego. Partia  wykonała również 
to  historyczne zadanie. Lenin

opracował teoretyczne podsta
w y  działalności Partia i  w ładzy 
Rad w  przejściowej epoce od 
kap ita lizm u do socjalizmu, 
stw orzył, oparty  na naukowych 
podstawach program  prze
kształcenia zacofanej Rosji w 
m ocarstwo socjalistyczne. Le
n in  wskazał, iż  w  tym  celu na
leży dokonać socjalistycznego 
uprzem ysłow ienia k ra ju , roz
w ija ją c  przede wszystkim  
przem ysł ciężki, ze lek try fiko 
wać całą gospodarkę narodo
wą, w cie lić w  życie p lan prze
obrażenia ro ln ic tw a  na zasa
dach socjalistycznych oraz do
konać rew o lu c ji ku ltu ra lne j.

Łam iąc opór klas w yzyski
waczy,^ odpierając wściekłe 
a tak i świaita kapitalistycznego, 
gromiąc zdra jców  i kap itu lan- 
tów  — robotn icy i  chłop i ZSRR 
na czele z P artią  Kom unistycz
ną ob ron ili dyk ta tu rę  proleta
ria tu , um ocn ili sojusz robo tn i
czo-chłopski. W yzwolona zo
stała o lbrzym ia  energia rewo
lucy jna  mas, k tóre P artia  K o
m unistyczna w prow adziła  na 
nieznaną dotąd drogę budow
n ic tw a  socjalistycznego i  po
prowadziła do zwycięstwa w  
ty m  gigantycznym  budowni
ctw ie.

W  tempie, jakiego n ie  znał 
żaden k ra j kap ita lis tyczny, na
rody radzieckie w  ciągu k ilk u 
nastu la t zbudowały potężny 
przemysł socjalistyczny, doko
na ły  ko lek tyw iza c ji ro ln ic tw a , 
przekszta łc iły  swój k ra j w  po
tężne mocarstwo socjalistycz
ne.

To, o co w a lczy ły  pokolenia 
p ro le ta ria tu  — k ro k  po k ro ku  
stawało się rzeczywistością. 
Z likw ido w a ny  został w yzysk 
człow ieka przez człowieka, 
zn ik ło  bezrobocie, gruntow nie 
popraw iła  się sytuacja m ate
ria ln a  lu dz i pracy, powstały 
w a ru n k i nieustannego podno
szenia dobrobytu i  k u ltu ry  
mas. W raz z likw id a c ją  ucisku 
społecznego nastąpiła również 
lik w id a c ja  ucisku narodowe
go. P artia  Kom unistyczna 'w  
oparciu ‘o leninow sko-sta linow - 
ską po litykę  narodowościową 
zbudowała w ielonarodowe pań
stw o 'socjalistyczne, zespoliła 
wszystkie narody K ra ju  Rad 
w  jedną b ra tn ią  rodzinę.

Zwycięstwo socjalizm u w  
ZSRR, zbudowanie społeczeń
stw a socjalistycznego byio dal
szym epokowym zwycięstwem 
nauk i m arksistowsko-len inow
skie j, twórczo rozw in ię te j 
przez S ta lina  w  nowych wa
runkach historycznych, w  opar
c iu  o przebogate doświadczenia 
budow nictw a socjalistycznego; 
nowym  trium fem  m arksizm u- 
len in izm u w  działaniu.

Napaść faszyzmu na K ra j 
Rad przerwała, ale nie zaha
m ow ała w ie lk iego budownic
tw a. Po rozgrom ieniu faszy
stowskiego najazdu ludzie  ra 
dzieccy zaleczyli ra n y  zadane 
k ra jo w i przez wojnę i  z nową 
s iłą  przystąp ili do budowy spo
łeczeństwa komunistycznego.

P artia  Kom unistyczna w  
oparciu o naukę m arksizm u- 
len in izm u rozw iązuje obecnie 
szereg problem ów budownic
tw a  komunistycznego, m ob ili
zując do w ykonania program u 
nakreślonego przez X IX  Z jazd 
P a rt ii całą potęgę gospodarczą 
K ra ju  Rad, całą niewyczerpa
ną moc twórczą narodów ra 
dzieckich.

środki zmierzające do n ie 
ustannego doskonalenia całej 
p rodukc ji socjalistycznej w  
oparciu o najwyższą technikę. 
Rośnie z roku  na ro k  produk
c ja  przem ysłu ciężkiego, wzra
sta produkcja środków maso
wego użytku, podnosi się w y 
dajność ro ln ic tw a .

Nowym  krokiem  na drodze 
wcie lania w  życie tego praw a 
socjalizm u będzie rea lizacja 
śmiałego planu szybkiego pod
niesienia dobrobytu mas p ra
cujących Zw iązku Radzieckie
go, planu k tó ry  nakreś liła  
P artia  Kom unistyczna i  Rząd 
Radziecki na V  Sesji Rady 
Najwyższej ZSRR.

P artia  Kom unistyczna stale 
polepszając sytuację m ate ria l
ną i  podnosząc poziom k u ltu 
ra ln y  mas pracujących czyni 
jednocześnie konieczne w y s iłk i 
d la  zapewnienia narodom  
Zw iązku Radzieckiego pokojo
wych w arunków  budownictwa. 
Prowadzi ona pokojową p o li
tykę zagraniczną, opartą na le
n inow sk ie j tezie o m ożliwości 
współistn ien ia  i  pokojowej ry 
w a lizac ji us tro ju  socjalistycz
nego i  kapitalistycznego. Po
lity k a  ta  prowadzona jest nie 
ty lk o  w  żywotnych interesach 
mas pracujących Zw iązku Ra
dzieckiego, lecz rów nież dla 
uchronien ia wszystkich naro
dów od cie rpień i  zniszczeń ja 
k ie  niesie ze sobą wojna.

Budując kom unizm  w  ZSRR 
— P artia  podnosi na wyższy 
poziom świadomość mas, w y 
chowuje masy pracujące w  du
chu m oralności kom unistycz
nej, w  duchu niezłom nej w ia 
ry  w  zwycięstwo kom unizmu, 
w  duchu bezgranicznego odda
n ia  P a rtii i  O jczyźnie socja li
stycznej. P artia  dąży do tego, 
aby ludzie radzieccy stale roz

w ija l i w  sobie wspaniałe ce
chy ukształtowane w  toku  bu
dow nictw a socjalizm u i  w  toku 
w o jny  z najeźdźcami faszy
stowskim i w  obranie K ra ju  
Rad: gorący pa trio tyzm  ra 
dziecki, uczucie p rzy jaźn i do 
innych narodów, głęboki p ro
le ta riack i in ternacjonalizm , po
czucie w ięzi z m asami pracują
cym i wszystkich kra jów .

Im  wyższa jest bow iem  
świadomość mas. tym  głębiej 
rozum ieją one po litykę  P artii, 
tym  o fia rn ie j i  bardzie j świa
domie walczą o  realizację te j 
p o lityk i, o zbudowanie kom u
nizmu.

★

M arks izm -len in izm  uczy, że 
teoria staje się s iłą  m ateria lną 
wówczas, k iedy opanowuje 
masy. N ic tak  nie potw ierdza 
prawdziwości te j nauki, jak  
h is to ria  KPZR. Dzięki nie
zmordowanej pracy K P ZR  te
oria  m arksistowsko - len inow 
ska opanowała ju ż  um ysły i  
serca m ilionów , opanowuje co
raz liczn ie j i  coraz szerzej, sta
ła  się w ie lką , niezwyciężoną 
siłą, przeobrażającą św iat.

Dlatego też od K P ZR  partie 
kom unistyczne i  robotnicze ca
łego św iata uczą się sztuki 
w ładania m arksizm em -lenin iz- 
mem, tą  potężną niezwyciężoną 
bronią p ro le ta ria tu  w  jego 
walce o szczęście człowieka. 
Zrozum iałe jest, że również na
sza m łodzież pow inna coraz 
g łęb iej poznawać naukę rna.r- 
iisizmu-leniiniamu, uczyć się 
w ładać tą bronią, k tó ra  daje 
masom pracującym  niezwycię
żoną moc w  walce o kom unizm  
i  wskazuje drogę do zwycię
stwa w  te j walce.

ST. PYRA

W Zarządzie Pow. ZMP w Chrzanowie

Brak dni instruktorskich 
osłabia pracę instancji

Wszyscy zabierali glos. K ry 
tykow a li. Zadawali pytania.

— K to  i k iedy w  ciągu roku 
kon tro low a ł szkolenie ideolo-

j giczne i  naukę własną a k tyw i- 
| stów?

— Czy w  zarządzie powiato
w ym  zorganizowano jakąś dy-

! skusję?
— Czy ktoś zapytał o tru d - 

| ności w  pracy terenowej?
Takich i  podobnych pytań 

| na zebraniu sprawozdawczo- 
| wyborczym  koła ZM P przy 
Zarządzie Pow ia tow ym  ZM P 
w  Chrzanowie, w o j. k rakow 
skie, było  o w ie le  w ięcej.

Odpowiedź na te pytan ia  
była jedna —  NIE.

W  tym  jednym  słow ie N IE  
— k ry ł się protest, głęboki żal 
wszystkich pracow ników  za
rządu powiatowego do k ie row 
n ic tw a i prezydium. A k tyw iśc i 
stanowczo żądali przeznacze
nia — zgodnie z in s tru kc ją  ZG 
ZM P — jednego dnia w  tygod
niu do nauk i własnej, różnych 
dyskusji, do om ówienia pracy 
w  terenie i  nowych zadań o r
ganizacji.

Towarzysz K ró l — przewod
niczący zarządu powiatowego 
składał na zebraniu ko ła .Z M P  
sam okrytykę i  przyrzekał 
gruntow ną zmianę.

Zebranie kola ZM P podję ło 
uchwałę zobowiązującą k ie 
row n ic tw o  zarządu pow iatowe
go —  członków koła, do po
święcenia jednego dn ia  w  ty 
godniu na om awianie pracy in 
s truk to rów  ZP oraz na ich 
szkolenie ideologiczne.

W  spoinie uchwalono, że
dn iem  ty m  będzie sobota. W 
tym  dn iu  —  rano wszyscy pra- 
coivnicy zarządu powiatowego

Przed 3 la ty , tuż przed napaścią na K oreę Północna J  F  B ulles o d w ie r tu  Í ■ « Vn V , .1, 
roze jm u w  K orei, B ulles złożył ponow nie  w izytę  , , k L ¿ /e m u  s S rc o w i‘- (z p ía s / ,  * °

M arksistowska analiza p raw  
rządzących ekonom iką socja
lizm u pozwoliła wyprowadzić 
'wniosek o podstawowym  pra
w ie  ekonomicznym socjalizmu 
ja k im  jest dążenie do m aksy
m alnego zaspokajania rosną
cych potrzeb społeczeństwa ra
dzieckiego. W  ty m  też celu 
P artia  podejm uje różnorodne

— Nie płacz L isynm anku, przyw iozłem  ci nowe zabaw ki!

Bys. L e v  Haas „D ik cb ra z"

opracowywali sprawozdania z 
w yjazdu w  teren, p isa li swoje 
uw ag i dotyczące pracy organ i
zacji zetempowskiej w  zakła
dach pracy, w  gminach i  szko
łach. Potem odbywa się wspól
na dyskusja. W  im ien iu  prezy
d ium  ZP przewodniczący przy
dzie la ł d la  każdego nowe za
dania na na jb liższy tydzień, 
równocześnie om aw ia ł bieżące 
zadania całej organizacji zet
empowskiej. Po po łudniu gra
no w  siatkówkę, a wieczorem 
wszyscy pracow nicy uda li się 
do kina.

Ins truk to rzy  z ochotą i  za
dowoleniem  wyjeżdża li następ
nego dnia w  teren. Zna li do
brze bieżące zadania, w ieź li ze 
sobą nowe doświadczenia i  po
m ysły.

Zorganizowano dwa pierwsze 
„d n i ins truk to rsk ie “  — ja k  
u ta rło  się je  nazywać w  in 
stancjach ZMP. Nie b y ły  one 
jeszcze zupełnie takie, ja k  
należałoby sobie życzyć — na 
przyk ład nie zorganizowano 
żadnej dyskus ji ideologicznej, 
żadnej dyskusji nad a rty 
ku łam i z prasy, broszur czy 
książek, n ie  om ówiono oglą
danego film u , a z poru - 
szanych tam  zagadnień nie 
•wyciągnięto żadnych praktycz
nych wniosków  do pracy 
wśród młodzieży. W artoby się 
też zastanowić czy „d n i in 
s truk to rsk ie “  pow inny odby
wać się w łaśnie w  sobotę — 
w iem y bow iem  z p ra k ty k i, że 
w łaśnie w  soboty i  niedziele 
odbyw ają się najczęściej ze
bran ia  kó ł ZM P na wsi, na 
które w innii wyjeżdżać in s tru k 
to rzy  ZP. W  innych zarządach 
pow ia tow ych „dzień in s tru k 
to rs k i“  organizowany jest w 
poniedziałek. M im o  tych b ra
ków  sta ło  się jednak dobrze, 
że w  ZP Chrzanowie wzno
w iono  w  m a ju  „d n i in s tru k to r
sk ie“ .

Od tego jednak czasu m i
nę ły  już  przeszło dwa m ie -. 
siące. W ięcej -już n ie  organi
zowano „d n i in s truk to rsk ich “ . 
Uchwała koła\zetempowsfciego 
spoczęła w  b iu rku  przewodni
czącego koła tow . Suropka. A  
w łaśnie w  tym  okresie odby
w a ło  się X I I  P lenum  ZG ZMP, 
k tó re  wskazywało, że trzeba 
w ytw orzyć gorącą atmosferę 
w a łk i o podnoszenie w iedzy po
lityczne j i  ogólnej, że trzeba 
stopniowo przyjm ować zasadę, 
iż każdy pracow nik ZM P 
u c z y  s i ę  p r z y  p  o
m o c y  i  p o d  k o n t r o - ,  
i ą  i n s t a n c j i ,  i ż e  
to  jest jego obowiązkiem i  za
daniem.

„Dzień in s tru k to rsk i“  jest 
obok szkolenia politycznego 
pracow ników  ZP ważnym ele
mentem podnoszenia poziomu 
pracow ników  aparatu zetem- 
powskiego. Czym więc w y tłu 
maczyć zaprzestanie organizo
wania „d n i ins truk to rsk ich “  w 
Zarządzie Pow ia towym  ZM P 
w  Chrzanowie?

Przyczyną jest niedocenianie 
przez k ie row n ic tw o ZP szkole
n ia  politycznego i ogólnego 
pracow ników  zarządu pow ia
towego, niezrozumienie, że od 
wzrostu poziomu ideologiczne
go pracow ników  zależą w y n i
k i ich pracy wśród młodzieży.
A w y n ik i te nie są najlepsze. 

In s tru k to r zarządu powiato

wego tow . M aziarz pracował 
przez trzy  tygodnie w  gminie 
Krzeszowice. M ia ł on pomóc 
zarządowi gm innem u i  kołom 
ZM P  w  dokładnie jszym  za
poznaniu się z wytycznym : 
X I I  P lenum  ZG ZM P i  w y 
ciągnięciu z tych wytycznych 
praktycznych w niosków  do 
pracy kół. A le  tow. M aziarz 
■widocznie sam nie rozum iał 
w ytycznych X I I  P lenum  ZG, 
bo na zebraniach kó ł ZMP, 
k tó re  przeprowadzał, odczyty
w ano ty lk o  uchwałę Plenum. 
N ie było  tam  dyskusji, n ie  w y 
ciągano w n iosków  praktycz
nych. Wiadomo, że jednym  z 
p ilnych  zadań organizacji na 
w s i jest wciągnięcie w  szeregi 
ZM P dużej ilości młodzieży. 
W  okresie, gdy tow . M aziarz 
b y ł na wsi, szły w  pe łn i żniwa 
i  gdyby koła ZM P przy pomo
cy tow . M aziarza podję ły kon
k re tne zadania w  żniwach, mo
g łyby  przyciągnąć do współ
pracy niezorganiaowaną m ło
dzież, a następnie powiększy
łyby  z pewnością swoje sze
regi.

W yn ików  trzech tygodni 
p racy tow . M aziarza jednak 
nie  widać. N ie p rzy ję to  do 
ZM P  w  tym  okresie na 
terenie całej gm iny ani jedne
go młodego chłopca czy dziew
czyny — słowem zebrania oma
w ia jące X I I  P lenum mało 
zm ieniły.

Prawdą jest rów nież tu ta j 
u to, że tow . M aziarz posiadał 
w ie le  trudności, że z w ie lu  
spraw  poruszanych na X I I  
P lenum  ZG ZM P  nie p o tra fił 
wyciągnąć węzłowego 'wnio
sku —  konkretnego zadania do 
pracy wśród m łodzieży w ie j
skie j, że nie um ia ł przyciągnąć 
do te j pracy szerokiego a k ty 
w u zetempowsikiego gm iny.

A  gdyby w  tym  okresie zor
ganizowano „dzień in s tru k to r
s k i“  j  razem om ówiono bieżą
ce zadania ZM P na wsi 
(w tedy na pewno wyszłaby 
na ja w  niedokładna znajomość 
uchw ał X I I  P lenum ZG ZM P 
i  to  n ie  ty lk o  u tow. Mazia
rza) — to  rezu lta ty  tygodnio
w e j pracy w  gm inie Krzeszo
w ice by łyby inne.

Nie lep ie j pracują i inn i. In 
s trukto rzy  ZP tow. W ilczyński 
i tow. Taborski od święta ty lko  
dysku tu ją  z młodzieżą o po
lityce , o ideologii i  św iatopo
glądzie.

Tow. Edward K ró l — prze
wodniczący zarządu powiato
wego, zasiedział się za b iu r
k ie m ^— aktyw iśc i nie pamię
ta ją  już  k iedy ostatn i raz był 
w  terenie. Tw ierdzą, że nie lu 
b i on wyjeżdżać. Za oderwa
nie  się od mas m łodzieży tow. 
K ró l by ł już  raz k ry tykow any , 
przez tygodn ik  „Nowa Wieś"
—  ale ja k  w idać niezbyt to 
pomogło w  przezwyciężeniu 
błędów'. A gdyby organizowano 
na zajęciach dyskusje ideolo
giczne z naw iązywaniem  do 
■własnej pracy — na pewno 
tow. K ró l prędzej zrozumiał 
by, że nie będzie dobrych w y 
n ikó w  w  pracy z młodzieżą, je 
żeli ak tyw  nie będzie systema
tycznie się uczył, jeżeli nie bę
dzie ko n tro li i pomocy w  jego 
nauce ze strony kie row nictw a 
instancji ZMP.

S. S Z Y M C Z Y K IE W IC Z

Poznaj piękną pracę górnika
Ta niełatwa, pełna tru d u  i  

poświęceń praca w  górn ic tw ie  
najważniejszej gałęzi na

szego przem ysłu jest pracą 
najp ięknie jszą, najzaszczyt- 
niejszą. T a jn ik i górniczego 
rzemiosła interesują przede 
wszystkim  młodzież, chciw ie 
chłonącą rom antyzm  i  p iękno 
kopalni. Dlatego to o m ło
dzieży przede wszystkim  mó
w ią  i  dla młodzieży są prze
znaczone dw ie n iew ie lk ie  bro
szurki, wydane przez „ Is k ry “ *).

_ . . ★
Czy wiecie, ze już w  końcu 

X V I w ieku wydobywano w  
Polsce węgiel kam ienny na 
dc-sć szeroką skalę? Czy w ie
cie, że węgiel to  n ie  ty lk o  
skromne czarne b ry ły  k tó re  
w kładam y do pieca, ale tak 
że... damskie pończochy, ba rw 
n ik i, sztuczne nawozy i  se tk i 
innych  produktów , zewnętrz
n ie  zgoła do węgla n ie  podob
nych. Czy wiecie, co to  jest f i 
la r, ja ka  jest różnica m iędzy 
ścianą a chodnikiem? O tym  
w szystk im  i  o w ie lu  innych 
ciekaw ych rzeczach opowia
da ją  obie broszury.

Ciężkie, beznadziejne było  
życie gó rn ika  w  sanacyjnej 
Polsce. W  1932 roku, według 
o fic ja ln ych  statystyk, co p ią 
ty  górnik^ b y ł bezrobotny. 
W zdłuż i  wszerz Śląska po
w sta ły  se tk i „biedaszybów“ , 
g łębokich do łów  — studzien,- 
w  k tó rych  górn icy łopatą i  k i 
lo fem  w yd ob yw a li po kaw a ł
ku  węgiel, zapewniając w  ten 
sposób sobie i  swoim  rodzi
nom nędzną wegetację. N ieje
den gó rn ik  zginą ł zasypany w  
swoim  „biedaszybie“ .

„Łopa ta  i  oskard oto cała 
nasza „m echanizacja". „.G ór
n icy  w  W ie lk ie j B ry ta n ii m u
szą kupować wszystko: bu ty, 
odzież ochronną, łopatę, o- 
skard, p iłę, m ło t a nawet lam 
pę..." — pisze górn ik  angie lski 
H a rry  Wakson do swego ra 
dzieckiego towarzysza.

L u d  f r a n c u s k i  w a l c z y

M in ę ły  bezpowrotnie kosz
m arne czasy „biedaszybów“ . 
Inne zwyczaje, inne praw a pa- 
n u ją  w  naszych kopalniach, 
jakże różne od zwyczajów 
angielskich.-

Skom plikowane m as j^ny  
w ykonu ją  najcięższe roboty, 
zastępują dziesiątki ludzi. Co
raz częściej m iejsce łopa ty  i  
k ilo fa  zajm ują kom bajny, w rę 
b ia rk i. „kacze dzioby".

W ydobywam y dwa i  pó ł ra 
zy w ięcej węgla niż przed 
w o jną , w ydobywam y go z każ
dym  rok iem  więcej, ch lubnym  
zadaniem wytyczonym  górn i
c twu przez Sześciolatkę jest 

'podniesienie wydobycia ' do 
100 m ilion ów  ton rocznie.

D la w ykonania tego zadania 
potrzebne są nowe młode ka
d ry , pragnące na jlep ie j służvć 
Ojczyźnie, przepojone m iłością 
do piękna górniczego zawodu, 
zdolne opanować najwyższą 
technikę.

Na apel Zarządu Głównego* 
ZM P, w zyw ający tak ich  w łaś
nie  m łodych pa trio tów , odpo
w iedzia ły setk i ochotników 
pionierskiego zaciągu.

Już pierwsze d n i p racy w  
kopa ln i pokazały k to  zasłużył 
na zaszczytne m iano pioniera, 
a k to  znalazł się wśród ochot
n ikó w  przypadkowo, przestra
szył się trudn ośc i Józef Szpa
rag uc iek ł z kopa ln i po k ilk u 
nastu dniach, a w  rodzinnej 
w s i opowiadał wyssane z p a l. 
oa bajeczki, oczerniające ku
paln ie i  pracę górników.

Zasługują na m iano p ion ie
ra  M arian  Czerwiec, z d n i*  na 
dzień lepie j pracujący w  ko - 
p ą k ii „B obrek“ , A n ton i Pałec- 
k i, k tó ry  z grupą kolegów u- 
tw o rz y ł brygadę, w  kopa ln i 
„Bolesław  Chrobry", Tadeusz 
Wróbel, Hubert, S ku tn ik  i  
w ie lu , w ie lu  innych.

Przeżywający szczególne 
trudności w  ub iegłym  roku  
przem ysł w ęglowy przezwy
ciężył Je po naradzie ak tyw u

górniczego w  styczniu b r „  na 
k tó re j tow . B ie ru t w ysunął 
nowe zadania, wskazał nowe 
drogi stojące przed załogami 
kopalni. Przemysł w ęglowy 
dz ięk i rea lizac ji wskazań tow. 
B ie ru ta  w ykona ł p lan  półrocz
ny przed term inem.

Na IV  Św iatow y Festiwal 
M łodzieży i  S tudentów w  Bu- 
kareszcie przedstaw icie le m ło
dych górn ików  zaw ieźli w ie 
ści o nowych pięknych sukce
sach produkcyjnych. Spotkali 
się z przedstaw icie lam i m ło
dzieży całego świata, opowie
dzie li im  o swojej pracy, o  w a
runkach, w  jak ich  ż y ją . Spot
kań się z m łodym  górnikiem  
angielskim , k tó ry  za własne 
pieniądze m usi kupować na
rzędzia pracy, francuski kole
ga opowiedział im  o zamy
kan iu kopalń, dzięki „d o b ro 
dzie jstwom " planu Schumana. 
Radziecki górn ik  opowiedział 
o sukcesach swojej kopalni, o 
pracy zmechanizowanej w  95 

.10° proc., o szczęśliwym 
życiu k ra ju  budującego kom u
nizm.

Piękna jest praca górnika, 
w arto , aby poznał ją  każdy 
m łody chłopak i  dziewczyna, 
Jej piękno i  trud . Każdy z za
interesowaniem przeczyta bro- 
szurk i Szczepanka i  B ijaka . 
Napisane ła tw ym  1 żyw ym  ję
zykiem, ilustrow ane licznym i 
dobrym i zdjęciam i i  rysunka
m i, stanowią pożyteczną le k tu 
rę. Może pomogą one nie jed
nemu chłopcu za wsi, co jesz
cze waha się, czy ulega p lo t
kom , zrozumieć, że jego m ie j
sce jest na Śląsku, wśród bra
c i góm iozej. Szkoły Węglowe 
czekają.

Ł  SZEL.

•> Z u g e n lu n  Słewipanek: Z a 
szczytny zawód« »Iskry«  Warsza
w a 1953 str. «3

Jan B ija k ! „Z as iąg  m łodych pa
trio tó w « , „ is k ry «  Warszawa 1933 
s tr. 43.

O pin ia publiczna, ludzie 
pracy całego św iata z b ra
terską sym patią śledzą 
obecne wydarzenia we 
F ranc ji.

Potężny s tra jk , k tó ry  
rozszerza się z każdą nie
m al godziną, wykracza da
leko poza ram y F rancji. 
W ydarzenia ja k ich  jesteś
m y św iadkam i w yraźnie 
godzą w  po litykę  a tlan tyc
ką, k tó re j przewodzą agre
sywne ko ła  Stanów Z jed
noczonych. Dzienn ik ame
rykań sk i „N e w  Y o rk  He
ra ld  T ribune“  z goryczą p i
sze, że „ je s t to najpoważ
niejszy kryzys powojenny 
F ra n c ji" . Organ finans.jery 
am erykańskie j „US News 
and W orld  R eport" s tw ie r
dza po prostu, że uwzględ
nien ie żądań pracujących 
„ to  decydujący cios dla 
am erykańskich planów  o- 
brony (czytaj u jarzm ienia) 
Europy“ .

W  planach Im peria li
stycznych kó ł am erykań
skich, przygotowujących 
nową w ojnę, n ic  byle jaka 
ro la  wyznaczona jest F ran
c ji. Rola ta sprowadza się 
do tego, aby F rancja  stała 
się m łodszym partnerem 
odwetowców niem ieckich 
w  „a rm ii europejskie j", ich 
ekonomicznym i  m ilita r 
nym  zapleczem, rezerwą 
mięsa armatniego, podpo
rządkowaną starym  h itle 
row skim  w odzire jom  no
wego W ehrmachtu.

N ie ̂  trzeba długo rozwo* 
dzić się nad tym , że ta w y
znaczona w  Waszyngtonie 
ro la  F ranc ji jest ca łkow i
cie sprzeczna z interesami 
narodu francuskiego.

Od roku  1947, k iedy te 
burzuazji francuskie j udało 
się usunąć z rządu kom u
nistów  — u steru rządu we 
F ranc ji stoją przedstawi
ciele różnych burżuazyi- 
nych p a rtii Politycznych 
reprezentujących rozmaite 
kom binacje polityczne — 
mające jeden cel: służalczo 
przeprowadzać we Franci« 
po litykę  dyktowaną przez 
Waszyngton.

To nic, że po lityka  ta 
oznacza rosnące w yd a tk i 
na zbro jenia i  wojnę, ro 
snące bezrobocie, nędzę na
rodu. To nic, że oznacza 
ona odrodzenie śm ierte lne
go niebezpieczeństwa dla 
suwerenności i  niepodległo
ści F ranc ji ja k im  jest tw o 
rzenie z nowego W ehr
m achtu i  Zachodnich N ie
m iec g łów nej s iły  agre
sywnego bloku a tlan tyck ie
go. D la  kó ł rządzących we 
F ra n c ji wszystkie te k lę 
ski, k tóre przynosi ze so
bą narodow i francuskiem u 
rea lizacja  am erykańskie j 
p o lity k i, n ic nie znaczą — 
bowiem  ich g łów nym  ce
lem  jest za wszelką cenę, 
nawet za cenę nędzy i  nie
szczęść swego narodu, za 
cenę jego pozycji w  świę
cie, za cenę jego suweren
ności —  wnieść swój w k ład  
do w a lk i przeciwko ZSRR 
i  państwom  demokratycz
nym , k tó rą  pod prze
w odn ictw em  im peria lis tów  
USA prowadzi i  zamierza 
prowadzić m iędzynarodo
wa reakcja.

Potężny s tra jk  we F ran
c ji _ jest przede wszystkim  
świadectwem  tego, że coraz 
bardzie j zjednoczone są si
ły  francusk ie j k lasy robot
niczej, narodu francuskiego, 
sprzeciw iające się ta k ie j 
po lityce ko le jnych francu
sk ich  rządów. K lasa robot
nicza, a za n ią  coraz szersze 
masy całego narodu fra n 
cuskiego, występujące z 
niespotykapą ja k  dotąd mo
cą i  solidarnością przeciw
ko dalszej ofensywie bu r- 
żuazji na swe prawa eko
nomiczne, na swą stopę ży
ciową —  występuje jedno
cześnie przeciwko całej 
am erykańsko - a tlan tyck ie j 
po lityce z k tó rą  nierozer
w a ln ie  związana jest coraz 
cięższa i  tragiczniejsza sy
tuacja  ekonomiczna fra n 
cuskich mas pracujących.

S ierpień Jest we F ranc ji 
miesiącem urlopów . Ludzie 
pracy masowo opuszczają 
w  tym  miesiącu swe zakła
dy i  insty tuc je , aby odpo

cząć z dala od w ie lk ich  
m iast. Jednakże znaczna 
część robo tn ików  zmuszo
na była  w  tym  roku  zrzec 
się wypoczynku nad mo
rzem lub  w  górach. W  cią
gu k lik u  ostatn ich la t k ry 
zys ekonomiczny coraz dot
k liw ie j odczuwają masy 
pracujące F ranc ji. P o lityka  
szybko następujących po 
sobie rządów w  szybkim  
tempie doprowadza ten pię
k n y  i  bogaty k ra j do ru in y . 
Gdy olbrzym ie sumy bud
żetowe są na rozkaz im pe
r ia lis tó w  USA przeznacza
ne na cele wojenne, gdy 
se tk i m ilia rd ó w  franków , 
pochłania „b rudna“  w o j
na w  Indochinaeh, nip, 
może być oczywiście m ow y 
o zaspokajaniu choćby na j
bardzie j elem entarnych po
trzeb ludzi pracy. W  ciągu 
jednego ty lk o  ostatniego 
roku  produkcja  przemysło
wa we F ranc ji zm niejszyła 
się o 15 proc. Liczba całko
w ic ie  bezrobotnych wynosi 
obecnie 6550 tysięcy, a cy
f ra  tych, k tó rzy  pracują 
częściowo łub  dorywczo 
sięga 2.500.000 osób. Szyb
ko rosną; ceny, rosną po
da tk i, n iem al w  całości 
ściągane od ludzi pracy. 
W raz z pogłębiającą się n ę 
dzą szerokich rzesz ludno
ści, wzrasta niezadowole
nie robotn ików , chłopów, 
urzędników , drobnych k up 
ców.

Rząd francuski, na k tó 
rego czele stoi bezpośred
nio  związany z w ie lką  f i-  
nansjerą, m ilia rd e r Łanie l, 
sądził, że skorzysta z okre
su urlopów, aby wszcząć 
nową ofensywę, zm ierzają
cą do dalszego obniżenia 
stopy życiowej ludz i pracy. 
Po uzyskaniu nadzwyczaj
nych pełnom ocnictw, La- 
n ie l w yda ł 9 sierpn ia serię 
dekretów, k tóre jeszcze w  
w iększym  stopniu pogłębia
ły  nędzę mas pracujących, 
w  im łę dalszego podpo
rządkowania F ranc ji p la
nom w o jennym  Waszyng
tonu. Na dekre ty te lud 
francusk i natychm iast od
powiedział w alką. S tra jk

rozpoczęli pocztowcy. W 
dw a dn i później stanęły 
e lektrow nie  i  gazownie, 
Ruch s tra jko w y szybko
rozszerzył się, do s tra jku  
przy łączy li się górnicy. Od 
11 sierpn ia s tra jk  sparaii- 
żował całkow icie koleje
francuskie ; Paryż pozba
w iony  jest m etra i  autobu
sów. S tra jk i rozszerzają sie 
wśród urzędników  pań
stwowych, pracow ników  
zakładów użyteczności pu
b licznej, asekuracji, ban
ków  itd . „Zam iast słabnąć 
—■ pisze agencja am erykań
ska Associated Press — 
ruch s tra jko w y  zdaje się 
rozszerzać i  nie w idać jego 
końca". W edług niepełnych 
danych s tra jk  ob ją ł 4 m i
lio n y  pracujących. Jak pod
k re ś lił sekretarz General
ne j K on fede rac ji Pracy 
(CGT) H enri Reynaud 
„obecna fa la  s tra jkó w  we 
F ra n c ji stanow i fa k t bez
precedensu, nie ty lk o  w  h i
s to r ii francuskiego, ale i 
światowego ruchu robo tn i
czego“ .

Szczególne znaczenie po
siada fak t, że ind  F ranc ji 
prow adzi w a lkę  w  całko
w ite j jedności. Jak w iado
mo, poza Generalną Konfe
deracją Pracy (CGT), sku
piającą znaczną większość 
pracujących i  stojącą na 
czele w a łk i ludu  o chłeb 
i  lepsze ju tro , is tn ie ją  we 
F ranc ji Z w iązk i Zawodowe 
Force O uvrière (pod kon
tro lą  praw icow ych socja li
stów) i chrześcijańskie 
(CFTC). P rzywódcy ich pro
wadzą po litykę  rozłamu. 
Jednakże wola jedności 
akc ji iv  łonie mas jest tak 
potężna, że przywódcy roz
łam owych zw iązków  zawo
dowych nie  b y li w  sianie 
oprzeć się naciskow i z dołu 
m ilionów  Judzi pracy. Na
w et na jbardzie j reakcyjne 
p is iiia  zmuszone s<$ stw icr- 
dzić, że we F ra n c ji na jpo
pularnie jszym  obecnie ha
słem  —  jest jedność.

Z  godziny na godzinę 
nadchodzą wiadomości, że 
s tra jk  nadał rozszerza się, 
obejm ując robotn ików  p ry 

w atnych przedsiębiorstw 
przemysłowych w Paryżu 
i  innych m iastach: meta
lowców, pracow ników  fa
b ryk  w łókienniczych, inży
nierów, techników  itd . M a
sy ludowe żądają obecnie 
nie ty iko  zniesienia dekre
tów  Lan ie ia ; rozlega się do
nośne żądanie natychm ia
stowego zwołan ia Zgrom a
dzenia Narodowego i  pod
w yżk i plac. Masy ludowe 
F ranc ji dają wyraz temu, 
że nie chcą dłuże j znosić 
ciężaru m ilita ryza c ji i wcią
gania F ranc ji do w o jen
nych planów  bloku a tlan 
tyckiego.

W  te j sy tuac ji nie udają 
się próby Lanie ia „p rz y 
wrócenia porządku" i  po
łożenia kresu potężnej fa li 
s tra jkow e j. Początkowo La
nie! próbował pertraktować 
z p raw icow ym i przywódca
m i zw iązkow ym i Force 
O uvrière i  CFTC. Nada
remnie. K ie row n ic tw a  obu 
wym ienionych organizacji 
zw iązkowych widząc na
stro je mas zapowiedziały 
kontynuację s tra jków . La
nie! chw yla  się więc inne
go środka: zastraszania. Za 
wezwaniem do s tra jk u ją 
cych, aby natychm iast 
pod ję li pracę poszły po
gróżki. Próby te skazane 
są na całkow ite  fiasko. Bo
haterski lud F ranc ji odpo
w iedzia ł na pogróżki jesz
cze w iększym  zacieśnie
niem  swych szeregów. W 
c h w ili gdy piszemy te sło
wa coraz w ięcej iudzi p ra
cy przyłącza się do w a lk i.

T rudno przewidzieć roz
w ó j dalszych wypadków. 
Jedno jest jasne: am ery
kańsk ie j po lityce u ja rz
m iania F ranc ji, by zmusić 
ją  do służenia spraw ie w o j
ny i  agresji, został zadany 
przez bohaterską francu
ską klasę robotniczą, przez 
masy pracujące F ranc ji, 
w ie lk i cios. Cios ten odbi
je  się potężnym echem w  
całej Europie i  podniesie 
na duchu wszystkie je j de
m okratyczne siły.

H. V.



biurokratom z Kombinatu Bawełnianego im. M. Nowotki pod rozwagę j

tafcoików przędzalniczych — B. Możdżenia i H. Biernackiego 
należy natychmiast przenieść do produkcji

Fragment osiedla 
mieszkaniowego w  

Nowej Hucie.

Foto CAF

Na budowie śródmieścia Nowej Huty
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czv! T f ^ r °,k u  B°i’ usla' v Możdżeń u ko ń -i — Cicho, chłopcy —  uspokajał ich „za- 
Dlu » n w  , kum  W łókiennicze w  Lodzi, pędy“  k ie row n ik  działu »echniczno-produk- 

rWałe marzenie —ł- J —  - u t------ 1 ----5------  * - ..................-
czym° S*ę ~~ został technikiem  przędzalni-

PraIvr6tCe ^t>W- Możdżeń otrzym ał nakaz 
Podnv skierowany został w  charakterze 
Chi lstrza do Kom binatu P iotrkowskiego. 
Prac153*  Ucieszy* siS ogromnie, że będzie 

p w  tym  nowoczesnym zakładzie.
, s°nel kierowm czy zakładu skierował 
nie d°Upiecz°nego“  technika na przędzai- 

n5? techniczne,j obsługi zgrzeblarek. 
p0 chłopca Trwała jednak krótko.
j ie ^hkunastu dniach okazało się, że Moż- 
te_ by* tam „p ią tym  kołem u wozu“ . Do 
mj t ^spo łu  zgrzeblarek przydzielono już 
z C7rza * dwóch podmistrzów, w  związku 

p yrn nie było dla niego zajęcia.
'taj? i;r2ecb miesiącach Możdżeń skiero- 
c,.j y 2ostał do... działu techniczno-produk- 
teeh8?’ ?dzie Prowadzić m iał tzw. reżimy 
S ż k - i° g iczne- Tam też spotkał kolegę ze 

oliiej ław y — Henryka Biernackiego. 
^o*ilzeń zaczął interweniować, 

eha'-i,iaCZeg ° — Pyta! — zatrudniacie nas w  
ipcłr . terze b iura listów , kiedy skierowani 
J«stesmy do produkcji.

młodego chłopca j cyjnego tow. Jerzy Kam iński. Tu też znaj- 
... dziecię „coś“  z waszej dziedziny.

Z. mocno skwaszonym; m inam i Możdżeń 
i B iernacki przystąp ili do pracy w  dziale 
techniczno-produkcyjnym .

Po zaprowadzeniu reżim ów technologicz
nych brak ło  wytycznych do dalszej pracy 
w  tym  k ie runku i od początku nowego 1953 
roku Możdżeń zaczął przepisywać plany, 
pisać różne pisma i pisemka — słowem z 
technika - przędzalnika sta ł się czymś w 
rodzaju praktyku jącego b iu ra lis ty .

Możdżeń zaczął więc chodzić od k ie row 
nika personalnego do k ie row nika działu 
techniczno-produkcyjnego i tak w ko ło 
przez szereg tygodni bez żadnego rezultatu. 
W pięrwszych dniach lipca Możdżeń znów 
„zaatakow ał“  k ie row n ika działu techniczno- 
produkcyjnego.

— Załatwcie m i wreszcie sprawę mojego 
zatrudnienia.

K ie row n ik  Kam iński uda! się do naczel
nego inżyniera, a kiedy w róci} zawyroko
w a ł: „ ja k  chcecie, to jeszcze poczekajcie, 
gdyż brak nam etatów technicznych, a je

żeli nie chcecie czekać jedźcie do Central
nego Zarządu, może oni coś wam  pomogą“ .

Możdżeń wyczuł, że szykuje się nowe 
chodzenie od b iu rka  do -biurka i machną! 
ręką.

B iu rokraci z Kom binatu Piotrkowskiego
spowodowali, że dw aj m łodzi technicy stra
c il i już rok pracy na oddziałach produk
cyjnych, przez co nie ty lko  nie rozsze- 
rzy li oni zasięgu swjfch wiadomości, ale 
wieie z nich już  u trac ili. Dyrekcja tłum a
czy, że brak etatów dla pracowników tech
nicznych — nie brak ich natomiast dla pra
cowników adm in istracyjnych i  Innych, tak 
jak to np. ma miejsce w dziale Pracy i 
Płacy łub w Radzie Zakładowej.

Na poważną krzywdę, wyrządzoną m ło
dym  technikom  patrzy ze spokojem zarząd 
zakładowy ZM P i m yś li: „ ja k  się to wszyst
ko skończy“  — dodając: „naprawdę u nas 
w  Kom binacie kw itn ie  b iurokracja“ .

My ze swej strony dodamy: słusznie, ale 
w y k w itła  ona już i w  zarządzie zakłado
wym  ZMP.

,M. CEZAR 
Łódź
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^o pomocy PGR-om przy wykopkach 
staje nowa zmiana junaczek SP

nina Szałaj, K rys tyna Czyżyk i  Katarzyna K ru k  na Placu 
Zamkowym.

brygady rolne SP po ukoń-
J * i u  żniw wracają do domów 
„ wkrótce rozpoczną pracę ju- 
l c?ki SP, które pracować 
DWą,9  przy wykopkach. 

Janina Szałaj z ' grom.„ Wie
l c e ,  Krystyna Czyżyk i Ka
syna K ru k  obie z grom. Łu-

ków Górny, pow. Chełm, nie 
czekały na wezwanie do bryga
dy SP. Zgłosiły się ochotni
czo. W krótce nastąpi wyjazd, 
ale przed tym były na wyciecz
ce w Warszawie. Wycieczkę 
zorganizowała Komenda G łów 
na PO SP.

IF odpowiedzi na lis t tow. Ilrzuzgi

C if  Scrft^ko jest karci?
To-
W

'Warzyszu Drzazga!
(je"  odpowiedzi na korespon
d u ję  drukowaną w „Sztanda- 
f e M łodych“  w listopadzie ub 
ści , y tyku jącą  Wasze niew ła- 
sDr-VVe ustosunkowanie się do 
szk Wy wydania świadectw 
'■Va°lnych> otrzym aliśm y .od 

j S niedawno list. 
i„: edno zdanie w Waszym l i 
si e> tow. Drzazga, kazało nam 
¡„^Poważnie zastanowić nad 
i > czy rozumiecie znaczenie 
"Ze- k ry tyk i. Zdrowej, tw ór- 
S|J: socjalistycznej k ry tyk i.

?n nasza odpowiedź, 
(^'szecie: „Czy zasłużyłem na 
Sgr.Wielką karę, jaką jest opi- 
iohe w  Prasie i  odebranie m i 

rej opin ii  na terenie całej 
p*eJ  ojczyzny".

ksf en za*u 1 rozgoryczenia 
■W ' ^ asz list. Pisz.ecie o wra- 
tw jh, jak ie  w yw arła  na Was 
0r atka w prasie, jesteście 
tg jknęb ien i i straciliście ocho-

do
Nu

pracy.
w powracamy do sprawy 
Św«„..której chodziło o wydanie
C * w t w  uczniom opuszczają 
sta{! ^ aszą szkołę. Sprawa zo- 

a już pomyślnie załatwiona, 
"czyniliście się dó tego sami 
}Vazny jest Wasz stosunek 

W kry tyk i, wyrażony w zacyto- 
3? nym powyżej zdaniu z Wa- 

>  listu.
ii/8aszczytna i pionierska jes1

kein vy ieiskiego. Wy kształtu-
cj6| d Ptaca — praca nauczy-

lepj, charaktery nowego poko- 
SocjK’,. Przyszłych budowniczych 
ka ” hzmu i komunizmu. Wy 
SqC1 wsi budujecie dziś

J lzrn- Jesteście zapewne 
' j k i.ern uświadomionym 

til» Uzo jeszcze spraw jest , w aWsi as niezrozumiałych. 
he|p),‘?Zui:i c na Wasz 

^ r?.f lbsrnV Wam pomóc, tow. 
V  p?a-. W usunięciu tego błę- 

"Ciołlśmy pomóc AVam w

zlikw idow an iu  tych braków, z 
których może nie zdawaliście 
sobie sprawy, a które przeszka
dzają Wam jednak zadowalają
co wykonywać nałożone na 
Was obowiązki.

Nie ma ludzi, którzy nie po
pełn ia ją błędów, robi je  każdy 
z nas. Dobry, serdeczny przy
jacie l wskaże je  i ' powie jak 
ich unikać. Ta myśl kierowała 
nami, gdy zamieściliśmy no
tatkę.

Do rządzenia państwem ludo
wym , decydowania o jego losie, 
powołane zostały m ilionowe 
rzesze ludzi pracy. S tanowi to 
najw iększą zdobycz klasy ro 
botniczej, jest wyrazem zwycię
stwa socjalizmu w naszym 
k ra ju . Trudno, aby wszyscy od 
razu sta li się doświadczonymi 
działaczami i k ie row n ikam i na
szego życia. K ry tyka  i sam okry
tyka jest tą siłą, która pomaga 
widzieć braki w pracy i usu
wać je.

Piszemy o brakach w  pracy 
w ie lu  łudzi, ins ty tuc ji, pomaga
my im zwalczać biurokra tyzm , 
bezduszność. Żądamy od nich 
w ydajn ie jszej i lepie j zorgani
zowanej pracy. Czy tym  samym 
psujemy im opinię? Czy to ma 
być powód do przygnębienia i 
stracenia ochoty do pracy?

Nie, na pewno nie!
Nie boimy się m ówić o na

szych błędach i przyznać do 
nich — to dowód naszej siły, 
wzrostu naszej świadomości. 
To jedna z dróg, która pozwa
la iść naprzód.

Pragnieniem naszym jest, 
abyście nas zrozum ieli tow a
rzyszu Drzazga i po traktow a li 
ten lis t ja k  rozmowę dwóch 
serdecznych przyjació ł. .

Życzymy Wam owocnej pra
cy w nowym, zbliżającym  się 
toku szkolnym.

RED AKCJA

Rfie u tru d n ia jc ie  re a liza c ji 
długnok reso w ych ze bo w iązań

Młodzież Krakowskiego Przed
siębiorstwa E le k try fika c ji Rol
nictwa pracuje ofiarn ie. B ryga
dy K o lk i, Kołodziejczyka czy 
Zagórnego należą do przodują
cych nie ty lko  w przedsiębior
stwie. ale w całym mieście.

Również do przodujących na
leży koło ZMP, skupiające 4?, 
członków. Zarząd koła jest w 
stałym kontakcie z młodzieżą, 
wyjaśnia niezrozumiałe sprawy, 
zdobywa w ten sposób au tory
tet wśród całej młodzieży. W 
ciągu ostatnich miesięcy orga
nizacja zetempowska wzrosła o 
22 nowych członków.

Koło ZM P-owskie żywo in te 
resuje się produkc.ią. Ostatnio 
z in ic ja tyw y zarządu ZM P zor
ganizowany został zlot brygad 
produkcyjnych przedsiębiorstwa. 
Młodzież po gospodarsku radzi
ła nad tym  jakby jeszcze lepiej 
wykorzystać rezerwy produk
cyjne, co robić, aby stale zw ięk
szać wydajność pracy. Była też 
mowa o trudnościach. I tu po
sypało się w iele pretensji pod 
adresem dyrekc ji przedsiębior
stwa. G łówna trudność, to bra
ki w zaopatrzeniu m ateriało
wym. Daje się to we znaki 
szczególnie brygadom realizu ją
cym zobowiązania długookreso
we. Zarząd zakładowy ZM P a-' 
la rm owany przez, brygady Kol.

k i, Kołodziejczyka cz.y Zagórne
go o braku m ateria łów  in s ta la 
cyjnych — in te rw en iu je  za każ
dym razem przy pomocy organ i
zacji pa rty jne j w dyrekcji... Z 
trudem  udaje się wywalczyć po
trzebną ilość m ateria łów . Ta
ki system pracy stoi, rzecz ja 
sna, na przeszkodzie ry tm icz
ności produkcji.

W ynik iem  więc narady b ry 
gad młodzieżowych jest apel do 
dyrekc ji Krakowskiego Przed
siębiorstwa E le k try fika c ji Rol
nictwu. który przekazali uczest
nicy narady korespondentowi 
naszej gazety. Ape! brzm i: To
warzysze z dyrekc ji z lik w id u j
cie trudności, które przeszka
dzają usprawnić pracę, podnieść 
je j wydajność. Z likw id u jc ie  b iu
rokrację  i niedbalstwo, które 
w krad ło  się do działu zaopatrze
nia, wówczas nasze zobowiąza
nia długookresowe wykonamy 
przed term inem  i z nadwyżką.

Korespondent H. M A R S Z A L IK  
K raków  

¥■
Dyrekcję Krakowskiego Przed

siębiorstwa E le k try fika c ji Rol
n ic tw a prosimy o zajęcie się 
sprawą, o k tó re j pisze nasz ko
respondent i o pomoc w usunię
ciu- trudności. Prosimy również 
o odpowiedź, co uczyniono, aby 
usunąć wskazane braki.

, Towarzysze z Krakowskiego 
Przedsiębiorstwa E le k try fika c ji 

i R olnictw a w  K rakow ie ! Jak 
! wiecie zapewne ze „Sztandaru“  
i — młodzież i korespondenci róż- 
j nych zakładów w  Polsce odpo- 
I w iada ją na apel koresponden- 
j tów  z Zakładów im. J. Krasie- 
kiego we Wiochach k/Warszawy, 

i którzy wezwali do kontro lowa
nia  zobowiązań długookreso- 

[ wych, tak ważnych i cennych 
[ dia naszej gospodarki soejalisty- 
j cznej. Odpowiedzieli już rn. in. 
m łodzi stoczniowcy ze Szczeci- 

! na, robotnicy z huty im . B. 
B ieruta, młodzież z Kom binatu 
im . M. Nowotki.
* Zapraszamy więc I Was do 

udziału w  te j kon tro li.
Żywa i ciekawa jest praca 

Waszego koła i  brygad młodzie
żowych. Przodujecie w  produk
c ji, walczycie z trudnościam i. 
Doświadczenia Waszej pracy w 
kole ZM P i  Waszej w a łk i o re
alizację zobowiązań długookre
sowych zainteresują młodzież 
innych zakładów w  Polsce. Na
piszcie nam więcej o sobie, o 
swej pracy. Piszcie o trudnoś
ciach.

Niech Wasze lis ty  staną się 
m eldunkam i z fron tu  w a lk i o 
pian. Czekamy na nie.

Tak ja k  nad Kombinatem  
wznoszą się kominy Zakła
dów Materia łów Ognio
trwa łych i Koksochemii — 
nad miastem górować bę
dzie strzelista wieża Ratu
sza.

Nieopodal Ratusza, sie
dziby Dzielnicowej Rady 
Narodowej, wznosić się bę
dzie w  sześciu kondygna
cjach, wykładany kamie
niem gmach — Dom Partii . 
Po stronie przeciwnej rów
nie piękny w ielopiętrowy  
budynek pomieści siedzibę 
Związków Zawodowych.

Na Placu Ratuszowym  
odbywać się będą manife
stacje i uroczystości, tu bę
dą się zbierać mieszkańcy 
Nowej Hu ty  w  święta pań
stwowe i  robotnicze. Wszę
dzie wokół placu doskona
le zaopatrzone obszerne 
sklepy, kawiarnie, księgar
nie...

Z Placu Ratuszowego 
prowadzi szeroka asfalto
wa ulica do jeszcze w ięk
szego, sięgającego 30 tys. 
m. kw. Placu Centralnego. 
Powstanie tu jeden w ie lk i ,  
piękny zieleniec, wysadza
ny drzewami i  kwiatami,  
poprzecinany żw irowanym i  
alejami. W miejscu, gdzie 
się one krzyżują, strzelać 
będzie tu niebo smukła sy l
wetka obeliska, symbolizu
jącego trwałą więź miasta 
z Kombinatem metalurgicz
nym.

Plac Centralny zamykać 
będzie od południa stylowy  
gmach Domu Ku ltu ry .  We
w nątrz mieścić się będą sa
le teatralne, czytelnie i  bi
blioteka. Tu spędzać będą

nowohutniczanie wo lny po 
pracy czas. Młodzież nato
miast najchętnie j udawać 
się będzie u> dni wolne od 
pracy na boisko sportowe 
nad brzegami Wisły. Tam  
również entuzjaści lot - 
n ic twa dokonywać będą 
próbnych skoków spado - 
chronowych z 40 - m etro
we j stalowej wieży, zbudo
wanej przez młodzież w  ra
mach podjętych zobowią
zań. Tak będzie wyglądało  
za półtora roku śródmieście 
pierwszego w  Polsce socja
listycznego miasta, „Nowo- 
hutnickie M D M “ , jak  na
zywają rosnącą w górę 
dzielnicę mieszkańcy No
we j Huty.

Piękne jest centrum No
w e j Huty. Wszystko pomij- 
ślane tu zostało dla wygo
dy mieszkańców. Pro jek
tanci, w  przeważającej 
części młodzi inżyniera - 
wie, absolwenci Politechni
k i  Warszawskiej, pracujący  
pod kierunkiem zasłużone
go architekta - urbanisty,.^ 
dyrektora Miaslo-Projektu,  
tow. inż. Tadeusza Ptaszy- 
ckiego, nie zapomnieli o 
niczym. Wielobranżowe 
punkty  usługowe, szkoły, 
żłobki, przedszkola, kina, 
sklepy. kawiarnie  — 
wszystko to będą m ie li do 
swojej dyspozycji mieszkań 
cy Nowej Huty. W rozpla
nowaniu śródmieścia No
wej Hu ty  — poważną, po
mocą są wspaniałe radziec
kie wzory.

Dziś na terenie centrum  
miasta, w  pośrodku zamie
szkałych od dawna Osiedli 
C l i A l ,  t rw a ją  w  pełni ro
boty ziemne i  budowlane 
Rosną fundamenty i m ury  
domów. Wre praca.

Rozkopany teren, zwały  
ziemi, liczne baraki i sk ła
dy materia łów budowla
nych nie są w  stanie prze
słonić budowniczym wido
ku, k tóry  rodzi się z ich 
p-acy. Tak myślą k ie row
nicy robót, inżynierowie 
Gołębiowski i Lenart, tak 
myśli  i  czuje przodownik  
pracy, brygadzista m urar
ski low Zygmunt Basista. 
Rozumieją, tak jak  i p ra 
cujący z n im i junacy z 37 
brygady SP. że to właśnie 
oni przekształcają, pro jekty  
i plany w  socjalistyczną 
rzeczywistość.

★
Ciepły wieczór, przesycony 

wonią kwitnących wokół 
kwiatów, nie przerywa pracy 
budowniczym centrum m.ia. 
sta. Kopaczki mechaniczne 
przysłane z K ra ju  Rad nie
zmordowanie drażą coraz 
głębiej twardą, gliniastą 
ziemię. Za n im i zarysowu
ją  się coraz wyraźnie j 
kształty przyszłych siedmio 
i ośmiopiętrowych domów.

Operator Henryk Jarnot 
przerywa na chwilę swoją 
robotę. Wychyla jąc się z 
kabiny kopaczki patrzy na 
migocące wokół światła  
miasta.

— Za rok to i ja chyba 
zamieszkam w  centrum 
miasta. Może gdzieś na je
denastym piętrze — m ówi 
do swego pomocnika W i
śniewskiego. — Będę pa
trzał wtedy ju ż ' nie tylko  
tak ja k  teraz na światła  
miasta Nowej Huty. ale i 
na łunę bi jącą z wielk ich  
pieców Kombinatu.

Łyżka kopaczki po naci
śnięciu k i lku  dźwigni wory  
za się znowu głęboko w  
ziemię. T rwa praca na bu
dowie centra lnej części mia 
sta Nowa Huta

J DANEK
RED. *. —i, -

Jest nas 6 tysięcy

Każdy jest zdrowy, 
opalony i szczęśliwy.

„P racu jem y i baw im y się“  — 
tak zatytu łow a ły swój list do 
nas uczestniczki żeńskiego obo
zu sportowo-wypoczynkowego 
w Sandomierzu.

Pogodne ciepłe dni w a kacy j
ne zachęcają do kąp ie li i gier 
sportowych.

M in is terstw o O światy i Rada 
Naczelna Zrzeszenia Sportowe
go Szkół Zawodowych —• 
.Z ryw “ , aby u ła tw ić  młodzieży 

ze szkół zdobycie wyższych 
k w a lif ik a c ji sportowych, przy 
jednoczesnym odpoczynku po 
pracow itym  roku szkolnym — 
zorganizowały młodzieżowe obo
zy sportowo-wypoczynkowe w 
najp ięknie jszych okolicach na
szego kra ju .

Na 65 obozach znajduje się 6 
tysięcy uczestników — przodują
cych sportowców ze szkól śred
nich, zawodowych i ogólno
kształcących.

„Każdy dzień wypełn ia ją nam 
w yk łady  i  ćwiczenia z zakresu 
ku l tu ry  f izycznej i  sportu  — 
pisze kol. J. Pocie jk in  z obozu 
w  S ławnie (woj. koszalińskie). 
Zapoznajemy się z nieznanymi 
dotychczas zagadnieniami i  f o r 
m ami pracy SKS-u. Nie zapo

m inam y  również o szkoleniu 
Ideologicznym i  pracach spo
łecznych, Z  okazji  I V  Fe
st iwa lu Młodzieży zorgani - 
zowaliśmy wieczornicę, spar
takiadę obozowa w  lekko - 
atletyce, piłce ręcznej, s ia tko
wej i  koszykowej craz przepra
cowaliśmy 170 roboczo-godzin 
przy remoncie basenu p ływ ac
kiego. Na obozie mamy swych  
przodowników nauki, sportu  i 
pracy społecznej. Są to koledzy: 
Zajączkowski, Sikorski, W roń
ski, Kołodkiewicz, Wawrzkie-  
uńcz, Wieczorek i  inni. Uczymy 
się i  prdeujemy tak, by z po
czątkiem nowego roku szkolne
go stać się „p rawą ręką“  na
uczycieli WF iv podniesieniu na 
wyższy poziom tego ważnego 
dla zdrowia młodzieży przed
m io tu“ .

A oto, co piszą au to rk i cyto
wanego na wstępie iistu z obo
zu sportowego w Sandomierzu.

„Na obozie naszym zgroma
dziła się młodzież ze wszystkich 
stron Polski — z Gdańska, To
runia, Tych, Lublina...

Młodzież naszego obozu brała 
udział w  pracach społeczno-

BoSirze prasuje zespół artystyczny 
we wsi Stars Stacze

W pięknie udekorowanej. wv- 
bieionej św ietlicy m knie p:u;. 
za panj Rozbrzmiewa aż g d /v -  
na koniec wsi ognista mela !i i 
mazura — to spółdzielcy, mło- 

, dzTż i starsi ze ws, Stan 
j Strączc spędzają wolny czas po 
pracy w polu.

Św ietlica jest zawsze pełna 
!udzv Można tu przeczytać ga
zety. zagrać w  szachy, posłucha, 
dyskusji nad przeczytaną prze/ 
zespól św ietlicy książką. Moż
na słuchać m elodii ludowych 
śpiewanych lub granych na har
monii.

Tak jest teraz. A  ja k  bytn

Młody zespół pod je j k ie row 
nictwem w dużym stopniu przez 
agitację przyczynił się do zało
żenia we wsi spółdzielni pro
dukcyjnej Po pewnym czasie 
zespół św e tlicow y zajął p ie rw 
sze miejsce na powiatowych e- 
luninacjach zespołów artystycz
nych, a następnie drugie m ie j
sce na wojewódzkich e lim ina
cjach zespołów w ie jskich Aż 
przyszły dni przygotowania dc 
e lim inacji w związku z IV  Św ia
towym Festiwalem Młodzieży : 
Studentów w Bukareszcie. W ie
le godzin młodzież poświęcała 
nie ty lko  próbom, ale i reah-

użytecznych, gdzie przepraco
wała około 1700 roboczo-godzin.

Na obozie nie ty lko pracuje
my i  uczymy się, ale przede 
wszystkim bawimy się i wypo
czywamy. Byliśmy na wyciecz
ce statkiem po Wiśle. Było 
bardzo przyjemnie i  wesoło. 
Zrobi l iśmy wiele zdjęć. Śpie
wamy i  tańczymy — bo dobrze

pracuje sekcja ku ltu ra lno-  
oświatowa.

Uprawiamy sport: p ływamy,  
gimnastykujemy się, gramy w  
siatkówkę... Zycie na obozie 
upływa nam przyjemnie przy  
pracy i  zabawie — do szkoły 
wrócimy z nowym i zasobami sił 
— zdrowi, opaleni, wypoczęci"...

DAN.

przedtem?  ̂ I zacji . zobowiązań na cześć !V
Jeszcze we wrześniu ub. roku j Festiwalu. A zobowiązania by- 

we wsi nie było św ietlicy. M ło- j ty poważne: pomoc w pracy 
dzież w  długie popołudnia, czy i spółdzielni, oczyszczenie 40 a- 
wleczory nie m iała z sobą cc j rów buraków cukrowych z 
robić. Po pracy nie było żad- i chwastów. Zespół wykonał tak- 
nej rozryw ki ku ltu ra lne j. Zda- że w iele innych prac, iak 

wypadki chuligaństwa i np. naprawa drogi we wsi. 
Nadeszła kampania _ przed wy- , w  ostatnich dniach po wie - 

boi cza. W tedy to część na jbar-1 czornicy, którą młodzież zor. 
dziej uświadomionej młodzieży i ganizowała celem poznania mle- 
postanowiła utworzyć brygadę : szkańców Starego Strącza z ha- 

i ?CZn,^ł ,k r 6 ,ce/ e™ °bok | słam ' Festiwalu. pr?,eprowadzo-
imprez artystycznych, było
jaśnianie Programu Frontu Na
rodowego mieszkańcom wsi.

W krótce zespół liczy ł 50 osób. 
K ie row n ik iem  została Monika 
P ietrzykowska, zetempówka — 

nauczycielka.

w y *  j no dyskusję nad nowelą „A n -
tek“  — B. Prusa 
wzię li również 
mieszkańcy’ wsi.

W dyskusji 
udział starsi

A D A M  ORŁOW SKI

Eliminated Janina Wańtuch przyniosła szczęście..

Do każdego z U  pionow ych rzędów wpisać po iednym  w yrazie  azeScio-
lite ro w ym  i jednym  cztero literow ym . Następnie lite ry  wchodzące w  skład 
w yrazów  czteroli terowych skreślić w  danych' rzędach pionowych z w y 
razów  sześciolitercwych. Pozostałe po 2 w  każdym  rzędzie pionowym  
lite ry , czytane kole jno, rzędam i pionow ym i, dadzą rozwiązanie.

Umączenie w yrazów  (na jp ie rw  sześeioliterowego, a następnie eztero lite - 
rowego): 1) Fu tera ł na rew o lw er — Napój o trzym yw an y z trzciny cu
k row ej, 2) Stolica Ir la n d ii — Plaski krążek  z ciasta, smażony n r  patelni, 
3)1 Zeszyty — C ienka żerdź, 4> Dzielnica Polski północnej — Uszkodze
nie, zran ienie, 5) Zm yślona wiadomość — S kładn ik  pudru, 6) Gumowe 
obuwie ochronne — Eksponat, 7) Część „Pana Tadeusza" — Legendarne  
opowiadanie skandynawskie, 8) K ra ) w  A fryce  wschodniej — Stolica 
Peru, 9) Wyspa u w ybrzeży In d ii — Im ię  męskie, 10) P rzyb ór m alarsk i— 
Część zaplanowanej pracy, 11) Płaszcz podbity fu trem  — W ezwanie 12) 
N arzędzie ogrodnicze — Szał, k tórem u ulegają nałogowi palacze haszy
szu. 13) N akryc ie  głowy — S krzyn ia , 14) Składowa część organizm u, organ 
— Chropowata powłoka tworząca się na n iektórych m etalach pod w p ły 
wem  w ilgoci i  pow ietrza. (opr. „ J u r"  — Jelenia Góra)

R ozwiązania należy nadsyłać w te rm in ie  10-dniowym od daty  ukaza
nia się num eru pod adresem red ak c ji z dopiskiem  na kopercie „Roz
ry w k i um ysłowe". Wśród C zyte ln ików , k tó rzy  nadeślą praw id łow e roz
w iązania, rozlosowane zostaną nagrody książkowe

Ludzie zatrudn ien i przed 
w o jną w  kopa ln ic tw ie ' na fty  
m ie li zasłużoną opinię przesąd
nych. Na przyk ład w iercenia 
poszukiwacze rozpoczynali t y l 
ko w  dn i „przynoszące szczę
ście“ , za k tó re  uważano środę i  
Sobotę. A!e źródłem na jw ięk
szych „nieszczęść“  w  nafcie była 
podobno — kobieta. Gdy 
kobieta z jaw iła  się na tere
nie fabrycznym  zamykano przed 
nią drzw i szybu. A  gdy przez 
nieostrożność w iertaczy i  ku  
w ie lk iem u ich  nieszczęściu ko
bieta z ja w iła  się w  nowowier- 
conym szybie — by ło  już  z gó
ry  przesądzone, że w  tym  m ie j
scu na ropę się n ie  na tra fi, lub  
też w yn ikn ie  w  toku wiercenia 
nieszczęśliwy wypadek. Oczywi
ście przesądy te przeszły do a- 
negdot — k tó rych  nasłuchać 
się można sporo u nafciarzy. 
Natom iast kob ie ty zatrudnione 
w  kopa ln ic tw ie  na ftow ym  w  
poważnym stopniu przyczynia ją 
się do osiągnięcia lepszych w y 
n ików  produkcyjnych.

W  samym końcu pola "na fto 
wego pracuje przodująca bryga
da obróbki o tworów  m ajstra 
W ładysława Janika. W łaśnie w 
tej brygadzie pracuje młoda

dziewczyna — zastępca m ajstra, 
zetempówka Janina Wańtuch. 
M ajster Jan ik  i jego d rug i za
stępca Adam  Przybycień, k tó 
rzy m ają poza sobą 40 la t pracy 
w  przemyśle naftow ym , dum ni 
są. że u n ich pracuje kobieta — 
jedyna kobieta zatrudniona przy 
produkc ji na tam tejszym  tere
nie.

— Nasza Jancia — tak ją  po
spolicie nazywają członkowie 
brygady — pracuje lepie j od 
mężczyzny.

—i Niejednemu już  zastępcy 
m ajstra pokazała ja k  wzorowo 
zakłada się elewatory — mówi 
dozorca kopa ln i Józef L itw in .

Janka W ańtuch ma 19 lat. 
Już od dawna pociągała ją  
praca w  nafcie. W i-m arcu br. 
dopięła celu. O trzym ała pracę 
w  kopalni. Została przydzielo
na do brygady Janika. W 
początkowym okresie nie by
ło je j ła two. N iektórzy ro
botnicy szeptali między sobą 
z iron icznym  uśmieszkiem: 
„Patrzcie, kobieta w nafcie. 
Zobaczymy ja k  teraz pójdzie 
praca w  brygadzie Jan ika“ .

A le  Janki to  , nie zniechęciło. 
Postanowiła w  pełni korzystać 
z ojcowskiej opieki Janika i 
Przybycienia i  w  ja k  n a jk ró t
szym czasie opanować zawód. 
Uczęszczała na szkolenie ideo
logiczne, zorganizowane przez i

ZMP, k tó re  jeszcze bardziej po- i 
mogło je j zrozumieć ja k  ważne j 
znaczenie ma obrany przez nią ; 
zawód., ja k  ważna jest je j pra
ca. .Tanka systematycznie po
głębiała swoją wiedzę zawodo- j 
wą i  wreszcie została zastępcą j 
m ajstra  obróbki.

W  początku czerwca br. ko- i 
pa ln i groziło nie wykonanie j 
planu. Jeden z szybów w ykony
w a ł zaledwie 40 proc, planu. . 
Gdy do tego szybu skierowano 
brygadę, k tó re j cz łonkin ią jest 
tow. W ańtuch — szyb po prze
prowadzeniu obróbki, zw ięk
szył swoją wydajność z 49 proc. | 
na 209.

„Robota p rzy szybach daje j 
m i dużo zadowolenia — m ów i i 
Janina W ańtuch. Wiem, że na
szej gospodarce bardzo potrzeb
na jest ropa i  dlatego staram 
się, by nasza brygada pracowa
ła ja k  na jw yd a jn ie j“ .

Obecnie k ie row n ic tw o zespołu 
skierowało Jankę do szkoły 
m ajstrów  ob ró b k i

TADEUSZ PAC

Rzeszów

U  A  l >  t  «
na dzień 21 sierpnia 1953 r.

Program  I — na fa li 1322 ni.
Program  dnia: (i.06, 15.25. 

Wiadomości: 5.05, 6.00, 7.00,
7.55, 12.04, 16.00. 20.00, 23.00.

5 10 Aud. dla wsi, 5.20 K on
cert poranny, 6.10 M uzyka  po
ranna, 6.50 G im nastyka, 7.20 
M uzyka rozryw kow a. 7.50 K a 
lendarz Radiow y, 8.00 M uzyka  J 
ludowa, 3 30 Aud. dla dzieci 
młodszych, 8.50 M uzyka  roz
ryw kow a, 0.:;o Aud. o.a przed
szkoli i dziecińców w iejskich, 
9.50 Przerw a, 10.55 K oncert so
listów, 11.15 M uzyka i a k tu a l
ności, 11.45 Glos m ają kobiety,
12.15 Pieśni i tańce różnych  
narodów, 12.45 Aud. dla wsi, 
13.00 M uzyka  rozryw kow a, 13.30 
K oncert solistów: w y k . Zofia  
Kom orowska — sopran, a . Pe
rchada — flot, 13.55 Przerw a, 
15.30 Aud. dla dzieci, 16.10 W ie- 
hler: W iązanka z kom edii ,,R y 
cerz szalony“ . 16.20 U tw ory  
skrzypcowe w  w yk. T ibora  
Varga, 16.45 S krzynka  ogólna 
P R  w  oprać. Tadeusza K rze 
m ienia. 17.00 U tw ory  Jana M a- 
klakiew icza w  w y k . Chóru i 
O rk. PR p. d. J. K ołaczkow 
skiego, 17.20 Kalies: „Wesołe 
serca“ — walc, 17.30 S ty lizow a
na polska m uzyka ludowa w  
w y k . Ludow ej K apeli Rozgł. 
W arszaw skiej p. d. St. N aw ro 
ta, 18.CO Na szerokim  świecie,
18.15 Popołudniowy koncert po
pu larny, 19.00 T e a tr Młodego 
Słuchacza, 19.45 Aud. dla ko
b ie t w iejsk ich . 20.28 W iad. spor
towe, 20.38 W iązanka walców  
straussowskicli, 20.45 „Faraon“
— ode. pow. B. Prusa, 21.03 
K oncert sym foniczny, w  progr. 
u tw o ry  Cerielliego, M ozarta  
i Rogiera, 21.30 Felieton, 22.00 
D. c. koncertu  symfonicznego, 
22.34 M uzyka  taneczna.



Nota radziecka w sprawie Niemiec
wskazuje konkretna drogę

t r w a ł e g o  p o k o j u  w k u r o p i e
(dokończenie ze s ir. 1) mieć nie można odpowiedzieć po i czas 

prostu „n ie “ , lecz że należy je 
zbadać. Socjaldem okraci i koła 
praw icowe są zdania, że nota 
zawiera dostateczną ilość no-

Odglosy prasy światowej
echem. S iły  patriotyczne narodu 
niemieckiego oceniają nową no
ty ' zawarte w  nie j propozycje

ce o W y w a r to  było
niezależnych, demokratycznych i"  badanie problemu
m iłu jących pokój Niemiec.'

Opinia publiczna — podkreśla

stw ierdza dz ienn ik  —  i| %&sæs?s££ ; Æ w u s s x »
fïn fn soT vnI eJSZenie Zt>̂ wiązaij  ted Prcss“  H ightow er, om aw ia- tm ansow j ch i gospodarczych '

+V zakończeniu „Neues Deu- 
tschland“  — przyję ła jednom yśl
n ie  notę rządu radzieckiego jako 
oalszy rea lny krok  na drodze 
cio usunięcia napięcia między - 

u trw a len ia  po-

| i nawet zgodzić się ewentualn ie 
I na propozycję radziecką w  spra- 

v ‘O niezwłocznego przeprówa- 
I f zen,a wstępnych rokowań po- 
t ko.jowych.

W kolach socjaldem okratycz- 
! n/ ch Berlina uważają, że można 

narodowego do J S!ę będzie ewentualn ie zgodzić
ko ju  i bezm ecLnstwa P° ’  i 03 a u tw ™ e  tymczasowego

Oroan Ni i -  j rządu ogolnoniem ieckiego przed
, V r8an N iem ieckie j P a rtii Na- 'Przeprowadzeniem wvborów  
lodowo-Dem okratycznej „N a tio - ! cgó lnoniem ieekkh pod w arun-
nvm Zn ltUnk  W artyku ,e  wstęp- ! K:em- że zadania tego rządu be- 

m P‘Sze. K u n y  z Niemców nie <ta ograniczały się do przygoto
wania wyborów.

. - ćem cy w ie- -rak podaje korespondent
podstawie własnego do- agencji Reutera z Berlina , bur- i 

Że pok°-> Jest na j- m istrz Berlina . zachodniego
dziej żywotną sprawą każde- Ernst Reuter oświadczył że no

go narodu. j ta radziecka „ma o lbrzym ie zna-

-------- m ciiiuuw  nie
pow ita z głęboką wdzięcznością 
tych propozycji! M y Niemcy w*e-

te zaproponowane przez K rem l 
rokowania, w  spraw ie trak ta tu  
pokojowego z Niemcami.

Zachodnio-berliński dziennik 
socj a J cl em okratyczny „M on ta g- 
M orgen“  p.sze. że „ostatn ią  notę 
radziecką... należy skrupu la tn ie  
zbadać“  i radzi mocarstwom 
zachodnim „aby były 
gotowe do ustępstw“ .

również

B E R LIN . Agencja A D N  dono
si z Ham burga:

Zbliżony do N iem ieckie j Par
t i i  Socjal-Dem okratycznej (SPD), 
dz ienn ik „H am burger Echo“  w  
a rtyku le  wstępnym  omawia 
przede wszystkim  tę część noty 
Zw iązku Radzieckiego, która 
stw ierdza, że wciągnięcie N ie
miec zachodnich do agresywne
go paktu atlantyckiego uniemoż
liw i zjednoczenie N iem iec za-

Dnia 17 bm. Adenauer złożył 
na konferencji prasowej oświad
czenie w  związku z notą radzie
cką w  kw estii n iem ieckie j 
tw ierdząc, że przyjęcie propozy
c ji radzieckich w spray ie tra k 
ta tu  pokojowego byłoby dla N ie
miec samobójstwem. Ńie może
my pod żadnym warunkiem  zgo- 

. c. sk  na te propozycje — 
oświadczył Adenauer. Niemcy 
m 0 by wprawdzie zjednoczone, 
znalazłyby się jednak w  izola-

Adenauer

czen.ie", lecz powstrzym ał się cd 
dalszych kom entarzy do ch w ili 
przestudiowania pełnego tekstu 
noty.

s tw ie rdz ił dale j *ę 
n ic  w ierzy w możliwość a«resii 
zbro jne j ze strony ZSRR. tw ie r- 
cUąc przy tym. że rzekomo ce
lem po lityk i radzieckiej jest za-

BER LIN . Gazety zachodnio- 
berlińskie zam ieściły na p ie rw 
szych stronach i pod w ie lk im i 
nagłówkam i Wiadomość o nowej 
nocie rządu radzieckiego do rzą
dów Francji, W. B ry ta n ii i USA.

Ukazujący się w  sektorze 
francuskim  B erlina  dziennik 
..Her K u r ie r“  pod w ie lk im  ty 
tułem : „M oskw a wysuwa kon
kretne propozycje“  zamieścił na 
pierwszej stronie obszerne w y 
ją tk i z no ty rządu ZSRR w 
kw estii n iem ieckie j i p ro jek t 
1 zadu radzieckiego w  sprawie

chodnich J wschodnich.
„K to  dotychczas nie w iedział, 

lub  k to  w ie rzy ł dezorientującym

garnięcie w drodze zimnej w o j- I t r ?k i stu  P n io w e g o  z Niemca- 
’ stam • • 

fu przemysłowe 
2.Ssłan.ając

nv w stanie n ic tkn iç tvm  Dotcn ■ T1’- r ) / 'ennik podkreśla, że „z łu - 
■ - .............  ^  u l  d-en:emEuropy

sic następnie 
wianczc.nicm USA, A ng lii i
a7cil w »Prawie zwołania 
n ie rc n c ji czterech mocarstw, 
icnauęp s tw ie rdz ił w zakoó- 
sn u. żu propozycja radziecka 
•-'czaca utworzenia tymczaso-
r-k' rządu ogólne-niemieckiego
ren pm lam enty lub rządy obu 
J iu  ftien te c  nie może być 
i.yjęta przez rząd boński 

LONDYN, 
igeneji Reutera

Pi

n

Korespondent 
donosi z B erli-

H iehj. .zachodnio - berlińskich 
działaczy politycznych oraz 
dz ienn ik i najróżniejszych k :e- 
runkorr politycznych 'zgadzają 
s ę dziś. ze na ostatnie prr.no- 
uycje radzieckie w sprawie Nie-

byłoby negowanie 
w p ływ u “ , ja k i nowa nota ra 
dziecka w yw rze na nastro je na
rodu memieokiego. dodając w 
zakończeniu: „N ą  tę propozycję 
nie można odpowiedzieć po pro
stu „n ie ", lub  w ym ija jącym  ma
newrem. Moskwa raz jeszcze 
określiła  całkiem  w yraźnie ce
nę. ja Kie.; domaga się za roz
wiązani > problemu niem ieckie
go. Tą konkretną propozycją na
leży się zająć.

Dziennik zaznacza, że co n a j
m niej m ora lnym  obowiązkiem 
iest wszczęcie rokowań przez 
obie strony.

Dziennik „B e rlin e r Nacht-De- 
pesche“  pisze, że trzeba przyjąć

oświadczeniom kanclerza fede
ralnego, że przyłączenie repu
b lik i federalnej do zachodniego 
bloku Wojskowego można osiąg
nąć drogą pokojową — pisze 
„H am burger Echo“  — ten m u
si obecnie zm ienić zdanie.

Sekretarz stanu bońśkiego m i
nisterstwa spraw zagranicznych 
H a lls te in  ośw iadczył niedawno, 
że is tn ie ją  jedynie dw ie m ożli
wości: trzeba się albo pogodzić 
z obecnym stanem rozbicia N ie
miec. albo domagać się przy łą 
czenia całych Niemiec do wspól
noty europejskiej.

Czy faktycznie is tn ie ją  ty lk o  
dw ie  m ożliwości? zapytuje 
dziennik. Nasuwa się tu samo 
przez się pytanie : czy o fic ja lne  
koła bońskie kierowane przez 
Waszyngton rzeczywiście prag
ną zjednoczenia Niemiec, czy też 
szukają pretekstu dla uniemoż
liw ie n ia  jedności, o k tó re j w y 
głaszają tyle pięknych fraze
sów? Jednakże N iem cy zarówno 
w strefach zachodnich, ja k  i w 
NRD, w idzą nie ty lko  te dw ie 
m ożliwości o których m ów i 
Hallstein. M ają oni ju ż  dość w y 
m iany not.

Niemiec.
„Spandauer V o Iksb la tt“  poda

je. że przewodniczący SPD 
O llenhauer złożył przedstaw icie
low i agencji DPA oświadczenie 
w  związku z nową notą rządu 
radzieckiego. O llenhauer s tw ie r
dził, że w  nocie radz ieck ie j na 
najw iększą uwagę zasługuje 
fak t, że poświęcona jest ona ty l
ko  kw estii n iem ieckie j. O llen
hauer uważa, że Zw iązek Ra
dziecki przyw iązu je obecnie 
w ie lką  wagę p rzyna jm n ie j do 
określenia ogólnych zasad zjed
noczenia Niemiec. Z doniesienia 
w yn ika, że zdaniem Ollenhauera 
nie należy przeceniać „propa
gandowej opraw y no ty“ . Uważa 
on wreszcie, że obie strony po
w inny położyć kres bezowocnym 
wym ianom  not i rozpocząć na
reszcie rokowania.

D z ienn ik ' „B e rlin e r Morgen 
Post“  wyraża zaniepokojenie w  
zw iązku z tym . że nowa nota 
rządu radzieckiego będzie m iała 
w p ły w  na wyborców  zachodnio- 
niem ieckich.

I .tac notę r adziecką do trzech mo- 
i carstw  zachodnich pisze, że 
„zdaniem  am erykańskich kół
o f

S T A N Y  ZJEDNOCZONE

NO W Y JORK. Prasa a-mery- 
kańska poświęca w iele , uwagi 
nocie rządu radzieckiego do 
trzech m ocarstw  zachodnich w  
spraw ie problem u niemieckiego.

O m awiając reakcję  kó l o f i
c ja lnych w  Waszyngtonie na no
tę radziecką, dziennik „N ew  
Y ork  Tim es“  pisze m. i<n.: „M o 
skwa zdziw iła  i  zaskoczyła ko
ła dyplomatyczne Waszyngtonu 
swą notą, zaw ierającą propo
zycje zwołania przed up ływ em  
sześciu miesięcy konferencji 
pokojowej w  spraw ie Niemiec.

B E R LIN . D z ienn ik i zachodnio- 
beriińskie  „Spandauer Volks- 
b la t i“ , „T e le g ra f“  i „D ie  Neue 
Z c i f  podkreślają, że Związek 
Radziecki zaproponował zwoła- 

j n ic konferencji dla omówienia 
spraw y trak ta tu  pokojowego

d % c k ^ j *  -ątWarte <V n° Cie ra " ! N iemcami i utworzenia tvmcza- 
j n :â  , v l t v - * n r,°"5?'v;an, „u.su- sowego rządu ogólnoniem ieclre- nąc wozyatKie „Dułamki“  W n w . l . „  oraz d la  om ówienia jegovszystKie „p u ła p k i“ . W ów- I go

W ASZYNGTO N. Rzecznik De
partam entu. Star,u USA wręczy!
przedstaw icielom  prasy oświa-d* 
czeme Departamentu Stanu na 
temat noty rządu radzieckiego 
w spraw ie Niemiec.

Uchyla jąc się od jasnego w y 
powiedzenia się co do treści no
ty  radzieckiej Departam ent Sta
nu oświadcza, że nota n a jw i
doczniej odracza do przyszłego 
roku zaproponowane przez trzy 
mocarstwa zwołanie konferencji 
czterech m in is trów  spraw  za
granicznych, — chociaż — jak 
w iado m o .— nota . radziecka nic 
o tak im  odroczeniu nie wspo
mina.

jednych“ , propozycje radziec
kie stanowią, rzekomo „próbę 
w yw arc ia  w p ływ u  na zbliżające 
się w ybory  w  Niemczech za
chodnich“ .

Jak w yn ika  z doniesień w a
szyngtońskiego korespondenta 
agencji „U n ite d  Press“ , w  ame
rykańsk ich  kołach o fic ja lnych  
oświadczają, że S tany Zjedno
czone pow inny  „n iezw yk le  sta
rann ie“  zbadać propozj'cję ra 
dziecką w  spraw ie utworzenia 
tymczasowego rządu niem iec
kiego z udziałem przedstaw i
cieli obecnych rządów Niemiec 
wschodnich i N iem iec zachod
nich.

B e rlińsk i korespondent dzien
n ika  „N e w  Y o rk  T im es“  pisze
m. ■ im.:

W edług powszechnej op in ii, 
dążenie do przyw rócenia jedno
ści jest wśród N iem ców tak  s il
ne. że ze względów politycznych 
byłoby rzeczą niebezpieczną od
rzucać bezpośrednio propozycję 
radziecką.

W IE L K A  B R Y T A N IA
LO NDYN. D zienn ik i londyń

skie zam ieściły na widocznych 
miejscach wiadomość o nocie 
Zw iązku Radzieckiego do trzech 
m ocarstw  zachodnich w  spraw ie 
Niemiec.

W  komentarzach prasy b ry ty j
skie j odczuwa się b rak zdecydo
wania. L iczn i sprawozdawcy dy
plom atyczni i po lityczn i s tw ie r
dzają w  swych komentarzach, 
że nota jest nieoczekiwanym  
posunięciem dyplom atycznym  
Zw iązku Radzieckiego i ma rze
komo na celu w yw arc ie  w p ły 
wu na zbliżające się w ybory  w  
Niemczech zachodnich.

B e rlińsk i korespondent dzien
n ika „D a ily  Telegra ph“  pisze 
m in .: „P roponując liczne kon
cesje. nota stwarza k łopo tliw ą  
sytuację dla Zachodu, co zresztą 
Zachód przyznaje“ .

„D a ily  H era ld“  oświadcza, że 
„obecna nota idzie coko lw iek 
dale j niż poprzednie propozycje 
radzieckie“ .

Inne dz ienn ik i w  swych w y 
powiedziach pow tarza ją  opinię 
sprawozdawcy dyplomatycznego 
dziennika „T im es“ , k tó ry  tw ie r
dzi, że rzekomo nota ma jedynie 
na celu pogorszenie szans Ade- 
nauera w  m ających się w k ró t
ce odbyć wyborach.

p r r L butfr i e Potą ine i tamy w  Słupach w  Czechosłowacji posuwają sic szybko 
Nn" -d ie rb f  b?d i le  m la \a 70 metrów  wysokości, zb iorn ik  wodny 44 km  długości.
Na zdjęciu, ogolny w idok  budowy tamy w  Slupach. Foto — CA?

Agenci imperialistyczni
dokonali krwawego puczu wojskowego w Irani®

Agencja A FP  w  depeszy z Te 
heranu podała, że dn ia is  sier
pn ia dokonano w  Teheranie 
zbrojnego puczu wojskowego, 
skierowanego przeciwko rządo
w i Mossadika oraz, że szef spi
skowców generał Zahedi ogłosił 
się premierem.

Jak w iadomo, sprzeda,jne ele
m enty reakcyjne, skupia jące się 
w okó ł dw oru szacha i pozosta
jące na usługach im peria lis tów  
pod ję ły  po raz p ierwszy próbę 
zamachu stanu w  nocy. z 15 na 
16 sierpnia. Jednakowoż ta p ie r
wsza próba obalenia rządu M o
ssadika została wówczas uda
remniona. Wyszło przy tym  na 
jaw , że agenci amerykańscy, re
k ru tu ją cy  się spośród na jba r
dziej skorum powanych kół, by li 
organizatoram i i uczestnikam i 
tego organizowanego przez Sta
ny Zjednoczone spisku. Prasa 
irańska przytoczyła szereg nie
zw ykle wym ow nych fak tów , 
świadczących o b ru ta lne j inge
renc ji S tanów Zjednoczonych w 
sprawy wewnętrzne Iranu , w 
celu obalenia niewygodnego dla 
nich rządu Mossadika.

zącym ro ku “ . D zienn ik ten za
znaczy! przy tym , że rząd Mos- 
sadika zostanie obalony przez 
arm ię irańską, „posiadającą bar
dzo ścisłe kon tak ty  ze Stanam i 
Zjednoczonym i, k tóre zaopatru
ją  ją  we współczesny sprzęt 
w o jenny i  k ie ru ją  je j wyszkole
niem bo jow ym “ . Niedawno 
dziennik „N e w  Y ork  Tim es“  
atakow ał rząd irańsk i w  a rty 
ku le  pt. „M ossadik ig ra  z 
ogniem“ .

rzs'wych walkach z w iernym * 
dow i oddziałam i wojska i P '  
lic.ji, udało się spiskowcom op 
nować gmachy rządowe i l0 ł 
głośnię teherariska. Rozgł°sn , 

genew*

Sz t a n d a r
m ł o d y c h w  J e

:& & *- msixr m m  yiW .tm p i

%  o b r a d  K o m i s j i  P o û f j j c / n e j  O N Z

Również w  prasie am erykań
skie j po ja w iły  się ostatnio a rty 
ku ły , zdradzające cole dyw ers ji 
im peria lis tycznej w Iranie. Tak 
więc dziennik „N ew  Y ork Post“  
z dn ia 13 lipca pisał, że „rząd 
Mossadika upadnie jeszcze w  bie-

Uwagę Irańsk ie j op in ii p u b li
cznej zw róc ił rów nież fak t, że 
przed k ilkom a tygodniam i ba
w i ł w  Teheranie, jako  gość sza
cha, osław iony w spółpracownik 
w yw iadu  am erykańskiego gene
ra ł Schwarzkopf, k tó ry  maczał 
ięce w  przygotowaniu zamachu 
stanu.

cl*

Pierwsza próba zamachu sta- 
nu nie udała się, wobec czego 
kuka agentów im peria lis tycz
nych w  oparciu o grupę wyż- j 
szych wojskowych dokonała 191 
sierpnia krwawego puczu i — jak  
Podaje agencja A FP  — obaliła  ! 
iząd Mossadika i wezwała sza- j 
cna do powrotu do k ra ju .

Jak w yn ika  z doniesień agencji | 
prasowych, oficerow ie należący ! 
do gw ard ii przybocznej szacha, I 
zaatakowali w środę rano się- ! 
dzlbę rządu i bestialsko zamor
dowali m in is tra  
nicznych

spraw zagra-
fatenuego. Po k iw a - 1 stycznym. 

*

ta ogłosiła później, że 
Zahedi został premierem'

W  Teheranie oraz W inDJ1  ̂
m iastach irańskich  toczyły sl< 
w  ciągu dnia 19 bm. k rw a " 
w a lk i m iędzy spiskowca**11' 
wyposażonymi w  czołgi. ' 31 
ty le rię , a oddziałam i w ie’ 11'  
m i rządowi. Jednostki wojsk0"  ' 
znajdujące się pod dowództwem 
spiskowców, podpaliły  kilka**aŜ  
cie gmachów rządowych, w kto 
rych b ro n ili się zwolennic.^ 
Mossadika. Zamachowcy dopła
c il i się aktów  gw ałtu  i grabie*.''

W Teheranie doszło do buiżb- 
wych dem onstracji, w. czas*- 
których uczestnicy puczu śtrz  ̂
la li z czołgów i karabinów ***a 
szynowych do ludności. Agenc;,a 
A F P  podaje, że zabitych zostai0 
ponad- 100 dem onstrantów i sfl
setki rannych.

Z depesz nadchodzących ^"  
późnych godzinach nocnych w> 
nika, że w  całym k ra ju  panuu 
wrzenie. Rozgłośnia rad io" 
m iasta przemysłowego Ts!>ii 'l i ł _ 
nadawała w godzinach wieczp* 
nych dn ia 19 bm. audycje. * 
których wzywała do w a lk i P*'z. - 
c iw ko spiskowcom imperial* -

Uczestnicy  
k ia d y  Woj&](
U

Nowe rekordy strzeleckie Polski i W P 
w drugim dniu Spartakiady

(Telefonem z W rpeławia)

kepsja  ¡tSUR złożyła projekl reznliicji
w sprawia uczestników Konferencji Politycznej

k w e s tii k o re a ń sk ie jw

m L e tn ie j Sparia- 
Folskiego misszkó-

............. m iasteczku zbudow anym  z l ra
K„u:otovv na S tadion.e O .iu io ii.

we W rocław iu . Jedynym i. 
..oczy rozstaw ili sv/oje nam ioty  

gaz.em dzie.1 pray strze ln icy  rzu t- 
n-jw sj w odlegiej dzieln icy  W ro- 
cLn v ,3 _  C iążyn ie, są strzelcyŁ-. uŁOWl.

Na strzeln icy ze stendem odbv-
Z t i *  j u - zav''od>'- Zajączko- ‘’oząryw a właśnie mecz z 
r»v15 ‘ Gws^ Im - W ałka jest zażarta.

1 zawodnicy reprezentu ją  vvy- 
so.Ną U.asę. K onkurencja  w ogó- 

-w  ‘ bai’d^^ silna Wśród zawo- 
w ^ » a jd u ją  ,ię W ielokrotni 

*e -rezentanci Polski jak : Darzyn- 
Kłewicz, Petelczyk, K orolk lew lcz, 

j . zkowski, l eii. Wszyscy za* 
wodnicy podzieleni zostali na dw ie  
f ,  “ ?y - , p f ‘ wsza zakończyła Już 
f-woja konicurencję w strzelaniu  

rzutum y z miejsca. N ajlepszy  
■ n , uzyska! reprezentant o iv  

Ja.rsz.aryy k . Za jączkow ski przed 
Ł y s in -„ im  z K rakow a.
 ̂ Wśród zaw odników  OW  Wat-sza- 

’ ’•a. k tó ry  prowadzi w punktacji 
* -  "«•-owej do rzu tków , spotyka- 

m trza Okręgu na rok 1933 
' a!ndSo. przodującego o fi-

n y
ton
ce-a

Tow. w o lny  
tym zeiknał 
s ' u t w woń 
*W0. Pc uon 

ne t go
w rzeianiu uzyskał 

nmdzo dobrych w yn iko  
Większego sukcesu

ma n  lata. Ze spor- 
• c dopiero w w o j- 

ku po lub ił strzelec-
w;.ani.a t??;o sportu 
oficer Danielenko.

on szereg 
ko\«r d 0 rtaj- 
należy poko-

nanm na spartakiadzie okresow ei 
swego nauczyciela , kolegi, ' o fice- 

,m unta K iszkurno.
A. B Y S Z E W S K A  

★
U k łV , S * Ï  dl,iu Strzelań S iko r-  
; ! k V .l? -Vł  0w arsza 'va) w strzelaniu  

ns bdiegiość 100 m  u- 
. -k a ł j82 pkt. ustanawiajac no- 

w y rekord W olska Polskiego.
' J Y J «  konkurencji zespół
ski s u skl , w  f k ,*dzie: W asilew - 
w i ’. S ll'-"i ' k l, Masztak, D u tk ie -  

1 •'«w alczyk , uzyskał 1S69
PoIsk|U warV n ,1>î? c nowy rekord  . k .asyf.kac ji zespołowej, 
at-roncrono juz strzelanie z KB  
— odległość 3»o m .

k ‘B ‘ ! zespołowo 1) 
o i f - k w  r  ? 73 Irekord W ojska 
. ó w  ,egoi. 2) w arszaw a -  3130. 
o) W i ociaw — 2145.

Indyw iduainie:" i ,  G m itrn w irz  
( . .  loctaw) — 438 pkt., 2i M a łecki

U lw o ;v,- _ 4.,8 p k i .Kra,vicc (Lot-
K B K s -ą zespołowo: , ,  w arsza- 

S,® ~  ,ss ’ (rekord Polski), 2) 
3> Lotn ictw o -  

i , ;  - indyw idua ln ie: l) S ikorski -
! W roc*àw |( r  % d- ,  W P )- *> -»»»«KI
(W rocław)- T  »  G m itrow icz

Po drugiej serii rzu tków  zespo- 
owc prowadzi W arszawa _  -,n  

n » ',- DT7ecl W rocław iem  —  h s  } 
M arynarka  W o je n .,. _. 447 p k t.
'  duainie -  Zajączkow ski
'K  a i I I *  p i-7ed Łyaińskint

-  « 8 ' U t KiS!!kUrn0 (W ar-

Jak 1iłź rłotiosiliśm y, 1S sie r
pnia odbyło się posiedzenie Ko
m is ji Politycznej Zgromadzenia 
Ogólnego NZ. Przedmiotem ob
rad była sprawa zwołania kon
fe renc ji po litycznej dla rozw ią
zania kw estii koreańskiej.

Na posiedzeniu przedpotudnio- 
|  w ym  pierwszy zabrał głos przed

staw icie l Stanów' Zjednoczonych 
|  Łodge.

Po oświadczeniu, że „zadanie 
i ONZ polega na tym , aby uczy- 
| nić rozejm skutecznym“ , Lodge

samo do przyw rócenia pokoju i 
bezpieczeństwa na Dalekim  
Wschodzie“ ,

A by cel ten osiągnąć — oś
w iadczył Schuman — „wszyscy
d , którzy mogą się przyczynić

zgadzają się ca łkow ic ie  na u -
clzial przedstaw icie li Zw iązku 
Radzieckiego w  konferencji, 
lecz uważają, że przedstaw iciele 
ZSRR nie mogą uczestniczyć w 
obradach konferencji „po  stro
nie“  tych, k tó rzy  b ra li udzia ł w  
akc ji Narodów Zjednoczonych. 

18

do pomyślnego postępu obrad, 1 
pow inn i być na te obrady z a - i
proszeni. Inn ym i słowy pożąda-f 18 sierpnia delegacja ZSRR stanie' 
ne jest, aby konferencja n ie ! ^„oz. ,a, w  K om is ji Politycznej 1

Przed dokonaniem krw aw ego 
puczu im peria listycznego w  Ira 
nie, agencja TASS doniosła z 
Teheranu:

D zienn ik „Szadżaat“  w  a rty 
ku le  pod nag łów kiem : „SiC Par
t i i  Ludow ej uważa, że d la  od
niesienia przyszłych zwycięstw  
traeba znieść m onarchię, p rok la 
mować repub likę , zapewnić swo
body demokratyczne i  z lik w id o 
wać pu nk ty  oparcia im peria liz 
m u“  zamieszcza odezwę K om i
tetu Centralnego P a rtii Ludow ej 
do narodu irańskiego.

ko, aby zagwarantować "" 
nie swobodę działalności pafty
tAó I ! i 1 / /-1 V n , - r. K .. ... ... ... II rl Pll^politycznych, , organizacji c!ern^  
kratycznych i zw iązków sąW-
dowych, znieść stan w y ją tkó w ^  
zwolnić wszystkich więżn*0“

składała się z przedstaw icie li , l,roJek t następującej rezo lucji 
dwóch przeciwnych obozów, lecz 1 w s,’.rau '*e uczestników Konfe- 

um ożliw iła  wspólne omó- Rolhyi/.nc.j d la rozwiąza-aby
oznajm ił, że Stany Z jednoczone! w ieni,e stojących przed nami pro llia  kw estii koreańskie j:

blem ów“ . „Zgromadzenie Ogólne

Odezwa stw ierdza m. in .:
- Dopóki m onarch ia n ie  zo- 

doszczętnie w ykorzen io
na — ognisko zdrady będzie na
dal is tn ia ło  i będzie rodziło 
zdrajców...

Hasłem bo jow n ików  przeciw
ko kolon izacji .jest: „Precz z mo
narchią, niech żyje repub lika  tie-

wychcdzą z założenia art. 60 ro
zejrnu przewidującego zwołanie I Delegat W ie lk ie j B ry ta n ii zatac za konieczne zapewnienie j m okra tvczna '“  
kon ferencji politycznej. Z dan iem , L loyd w y ra z ił się z aprobatą 0 . na jbardzie j sprzyjających wa-
Lodge a pow inna to być konfe- | pro jekcie rezo lucji złożonym ! ,ru " . w  dIa Pomyślnej pracy I . Sprawę zniesienia m onarch ii 
rencja dwóch stron. P ro jek t re-1 przez A us tra lię  .i Nową Zelandie i “ on ie r«"C jł po litycznej, zaleca ' p roklam ow ania re p u b lik i trzę- 
zo luc ji Złożonej przez USA i 14 j zaw ierającym  propozycję zaj  zwołanie kon fe renc ji p o lity c z n e j! ba hatychm iast poddać pod re- 
tnnych państw — powiedział I proszenia Zw iązku Radzieckiego ! w  spr,aw ie K o rci w  następują- ferendum  i  po przeprowadzeniu 
-.oage „zaw iera zalecenia na- j na konferencję polityczną. A n -  j cyin s,' I a_dzie: S tany Zjednoczo-

glia — oświadczył L loyd — p ro - ! , ?ł .la> ITancja, Zw iązek

szach - -  już  zbiegł, lecz inn i 
agenci kolon izatorów  pozostali 
vv Iran ie ; pozostały gniazda spi
skowców. D latego też niebezpie
czeństwo nie minęło.

Podkreślając, że im peria liśc i 
amerykańscy b ra li w raz z im 
pe ria lis tam i angie lskim i udział 
w  zdradzieckim  spisku, K om i
tet C entra lny Partia Ludowe] 
stw ierdza: —  Trzeba stanowczo 
pozbawić zbrodniarzy am ery
kańskich możności posługiwania 
się sw ym i w p ływ a m i w  ceiu 
organizowania spisków. Trzeba 
wypędzić z Iranu  wszystkich do
radców am erykańskich, zamk- 
nąc konsulaty am erykańskie i 
z likw idow ać wszystkie
s k T y9n t ™ ! ! 8niaZds szpiegów- | ty  fn m t ^ ^ h ^ o d o w y ę n  
wolńicyn nbi wszystkie me- i antyim peria listycznych sł
htvcyn t  k adJ  .'VOJskcHVe i Po- ! Im peria lizm  — to wróg całego
Iranu  %  na zawsze 2 1 narodu - -  i dlatego dla s k u te knatnu cudzoziemców, ■- ■ ■ -

politycznych, zapewnić nieski? ' 
powaną działalność P artii 
dowej, k tóra jes t jedyną pa'r. 
reprezentującą naród irański 
na jbardzie j niezawodną os1-0 '* 
w a lk i przeciwko kolonizacji 11 
Środkowym  Wschodzie.

A b y  osiągnąć te cel* 
stw ierdza da le j odezwą ■— 
odnieść ostateczne zwycięsfA 
nad im peria lis tam i, trzeba Pr , /  

inne : de wszystkim  stworzyć jedno

którzy
się w  wewnętrzne 

spi-aw’y naszego kra ju , usunąć
w trąca ją nej w a lk i przeciw  imperializ*11 

w i, konieczne jest zjednoczeń*  
w  jedno litym  froncie w s zy s tk ie

“  T O . »  S*“ k rządo“ l w a rs tw  ludności -  robotników.

szej strony'

Następnie zabrał głos przed
staw icie l F ranc ji Schuman, k tó 
ry  oświadczył, że rozejm  pow i
nien być pierwszym  krokiem  do 
przywrócenia jedności Korei, co 
z kolei powinno um ożliw ić 
.wznowienie norm alnych stosun 

między Koreą a je j sąsia- 
przyczynić się przez to

ponuje zaprosić na konferencję 
przedstaw icie li In d ii ja ko  w ie l- 
kiego k ra ju  azjatyckiego, k tó ry  
zrob ił w iele dia osiągnięcia po
rozum ienia w  spraw ie rozejm u ! 
w. Korei.

ków
darni

Następnie znów zabrał głos

Radziecki, Chińska Republika 
Ludowa, Ind ie, Polska, Szwec- 
.!», Burma, Koreańska Republi
ka Ludowo-Dem okratyczna i  K o
rea południowa. Należy przy 
t j  m mieć na uwadze, ze za  przy
ję te uważać się będzie te u- 
chw ały konferencji, co do kfó-

Elinsipacyjns walki iioksorskk o rnistrzosfwo W P

r  -v a iv 
v i2'e ?

Jaki 
P 5 _ y 
E mv op

grywane na SpartakU- 
'v - W rocław iu , dostar- 

zebranej pubłiczno- 
? em ocji. Zawodnicy w y- 
nob.c przygotowanie, a 

P'ÇùCisrze w walce z ru ty -  
n :  ̂-a woda ' k • ra i wykaże, 1 i 
mo;cj; : bojowośći. 
pierw;

< ' >;

nogi;

na ringu stanę!: 
■ze wagi muszej -  m istrz  
r Kukser (W arszawa) i re- 
ta.it. Vv'o|sk Lotniczych — 
rióki. Po trzech rundach  
ci przewagi, zw y c >  t jeci_ 
t c  na p u nkty  K ukier. 

w  wari ze koguciej Grcn (W ar- 
szaty?.) po ciężkiej walce ob fitu 
ją c e j w silną " y m  anr ciosóvy 
v yputaictowa; Góralskiego (W oj- 
SKa Lotn;e.:ev a Piński (B',!.- 
goszc-o w ygi na punkty  
czkowskim  (W rocław).

'V wadze p iórkow ej Nowaczyk  
(W i pokonał ' WemUech-.
(Kraków).

’ V w l e k k i e j  N ow acki (M a*
r  ta v- k.? V /olenn») w ygra ł z Basz- 

(W ojska Lotnie»») 3 w 
rirug.ni spotkaniu tej wagi sędzio-

Bu-

Kesemu
, - , „ n3rt, . S tanikow skim  

' " , ,oc i  stosunkiem *to<óv/ •>:!.
Ickkopótsrćaniej Pa- 

(Kraiców) przegrał 7 K a 
ptu rk iem  (W rocław).

'V wadze półśredniel K>mna  
f r a k ó w ,  zwyeieay, prJ'ez

- - iC-U Nowaka (W srsta -
noi!' a > BilaCl? (VV°kska Lotnicze) 
ci 1 Stanikowskiejsro (W ro -

W  wad»e lekkośredniej K uchar-
Ja’v ó r l k ł i ? y W oi€nna> Pokona! ja  AoisKiego (Warszawa).

w  waflze śrcfln ięj Daninę
s.oszcz> pokonał Tom czyka (W ro - 
CIaw). « Czaplińskiem u (W ar»za- 

poddat sie w  ITT rundzie  
(M a ry n a rk a  W ojenna). 

' va-ńze półciężkiej L itw in  
■ Warssa,va> w ygrał przez tko  w  
T  usuń starciu z rro bo lą  
tasfd Lotnicze).

W alk; przedpołudniowe zakoń- 
cćon° spo'kan iam i w wildze r ieź- 

-A- k tórych K ra j (K raków ) 
o-muał Wylangov;skiegn (B vru  

moszcz) a Gościa ński (W ojska Lol - 
nieze) w ygra ł przez poddanie sje 

rundzie W ieczorka
(W rocław).

dchiKst USA Lodge k tó ry  p o d -; ryeh zgodni będą sygnatariusze
li-rei,*i‘ > ZG Stany Zjednoczone j układu rozejmowego 

T

wolnych i  dem okratycznych 
w yborów  utw orzyć Zgromadze
nie K onstytucyjne, k tóre doko
na zm iany konstytucji...

Ci, k tó rzy  us iłu ją  zachować 
monarchię, ustanaw iając Radę 
Regencyjną lub  zastępując sza
cha przez innego na jm itę  — 
zdradzają nasz ruch w a lk i o nie
zależność narodową i  wspólpra-, 
cują z kolonizatorami...

wych zdemaskowanych agentów 
m g lii i S tanów Zjednoczonych 

odpac ich w  ręce sądów i uka- 
la c  za zdradziecką działalność.

Następnie oświadczenie s tw ie r
dza, ze należy uczynić wszyst-

ehłopów, in te ligenc ji, rzeniie®' 
n ików , kupców i  kap ita ł:*10  ̂
irańskich oraz wszystkich uczt* 
wych Irańczyków  pragnący^ 
wolności * zapewnienia niezaW* 
słości narodowej.

w e ni a  n i l*e s ta  ej c
i  a r e s z to w a n ia  p a tr io tó w

W M aro ku  i Tunisie
Francuskie władze ko lon ia ln

i

£rzed  m  Światowym Konr;resern Studentów

W Miskolcu na Węgrzech powstaje vspaniaiv 
ośrodek akademicki im. M. Rakosiego
flm rm krao îî in fim m i „j.___ „1 _4  » . . .

P ierwszy agent im peria lizm u I y ^ ro k u  w prow adziły  z dniem
-19 bm. scisłą cenzurę w  stos

I

I Wl Sr

!ady naukowy studentów!

wa> 
Oskicrko

(W o j-

n iv  a r K L i . l  ^ u . . ,  . * ...... ;»•* ro z w o i rt
1 ' żującym  się ośrodku un iwersyteckim

Na drugim  Kongresie W ę- 
g ierskie j P a rtii Pracujących w  
i 951 r - rzucono hasło re form y 
i in tensyw nej rozbudowy szkol 
n ic tw a wyższego.

W bieżącym roku akadem-i- 
c i\im  na un iw ersytety węgier
skie przy ję to  15.000 słuchaczy 
a ogolna liczba młodzLeży s tu 
d iu jącej wzrosła do 41.000.

im . Rakosiego w  M isko lcu na Węgrzech. 
, w  M iskolcu, w  w ie lk im  o- 
srodku przemysłu, - - ciężkiego
Węgier buduje się jedna z na j
w iększych inw estyc ji k u ltu 
ralnych, duma węgierskiego 
szkoln ictwa wyższego — P oli
technika im . Matyasa Rako
siego.

—8 m ilionów  fo rin tów , na u,rzą
dzenia zaś sportowe — 5 m i
lionów  fo rin tó w .

Mecz
Gwardia (Kraków) — CWKS 2:1 (1:0)
m istrzostwo. I  lig i tn ie - ! zdobyli: ri'3Czy G w ard ia  (K rakó w ) a C W KS * a-s 

zakończył sio zwycięstwem  druży- '•t0 In *S °  i Rognia, 
n y  k rakow skie j 2:1 (i:o). B ram ki Szymborski

G w ard ii —  K ohu t z 
dla C W K 3  — 

rzutu karnego.

p i ły

ùiiiSrrîian (Polska) prowadzi w międzynarodowych 
regałach żeglarskich

W  dalszymi ciągu m iędzynarodo
w ych regat żeglarskich Polska — 
Węgr;.- — N K D  rozegrano lg  bm. 
* ’< jezio rze  K rzyw ym  w O h zty - 
r ;e trz y  ko le jn e  wyścigi w  klasie  
o lim p ijsk ie j F inn.

W y n ik i: (po siedm iu wyścigach  
-  in dyw id ua lne) l)  B iderm an — 
3Ś33 p k t., 2) Vrogieo — 37J0 pkt.,

•ł) Kovacs — 3633 p k t  Dalsze m ie j
sca za jm u ją : K ra ft , H offm an, i s -  
wandowakl. Toina, ,K r i -ndowakl. To lnai. Szloser, 
vacsi i Schnemmer.

w  pu nk tac ji zespołowej prow a
dzi NRD - -  16693 pkt. przed Pol- 
tką  — 8426 pkt. i W ęgram i —• 
8325 p k t

zmtany riastą- 
w  składzie społecznym 

studentów. W okresie reżimu 
H orthyego roku akademi
ckim  1937 38 na wyższych u- 
c/.elmach węgierskich stud io- 
w a ło  zaledwie 3.5 proc. m ło 
dzieży pochodzenia robotnicze
go i  chłopskiego, w  roku 1951 
liczba studentów, dzieci robot
n ików  i chłopów, wzrosła do 
3o,2 proc.

Rzućmy okiem w  przyszłość 
* zobaczmy ja k  za k ilka  la t 
będzie wyglądać miasto u n i
wersyteckie w  M iskolcu.

A by zapewnić szybki rozwój 
szkoln ictwa wyższego i c iągły 
wzrost liczby studentów prze
znaczono w  roku 1851/52 na 
budowę uniwersytetów  
wyższych 
tów.

Mlas-to un iwersyteckie roz-
+mt8ar w  ” a osronlnym zboczu t.zw. Duduja, pomiędzy M isko1- 
cem a uzdrow iskiem  Catom - 
bolytapolca. Schodząc z gó-y 
w y lan ia  się przed nami potęż
ny  kompieks budynków uru- 
wersyteckich, należących do
n a in 1'"’0 Z ,na-iP!Ok niejszych i 
najnowocześniejszych un iw er
sytetów  w Środkowej Europ.e.

Gdy dojdziem y do końca
głów nej a rte r ii m iasta u jrz y 
m y przed sobą monum entalne 
wejście do centralnego budyn
ku  uniwersyteckiego. Mieści 
Się w  nim  aula, k tó ra  pomie
ści wszystkich słuchaczy i w y 
kładowców  un iwersytetu tf 
oko ło 3.000 osób — powierech- 
n ia  je j wynosi ponad 1000 m 
kw ,

U n iw ersyte t ro zc  ,ga j -
obszarze 90 morgów.

s zkó ł
290 m ilionów  lo r in -

budowy
na

K aszty
w y masą ponad 300 

m ilionów  forin tów . N a  bu do
wę samych ty lko  5 domów s ty - 
c.enccich ni-zeznaczono

W  budynku centra lnym  m ie
ścić się będzie b ib lio teka l i 
cząca 200.000 tomów, poszcze
gólne w ydz ia ły  1 b iura. W  tym  
zespole budynków  znajdzie 
się o lbrzym ia sala na 1000 o- 
sób. gdzie odbywać się będą 
każdego wieczora przedstaw ie
nia  i koncerty. Na praw o i 
lewo od holu pomieszczą się 
„m niejsze“  sale —  na 500 o- 
sób każda.

czącym 160 m, długości zna j
dują się 44 sale kreślarskie , 
w  k tó rych  bę-dzie mogło pra
cować jednocześnie 1.060 s tu 
dentów. W  budynku tym  m ie
ścić się będzie również insty
t u t , chem iczny i  fizyczny oraz 
laboratoria .

Opuśćmy cen tra lny  budynek 
un iw ersyte tu  i  prze jdźm y się 
s ie jam i un iw ersytetu. Na każ
dym  kroku  w idać, że państwo 
zbudowało ten un iw ersyte t 
m ając naN uwadze wygodę w y
kładowców  i studentów.1 Do
m y akadem ickie zapewniają 
studentom  możność spokojne
go wypoczynku i  niczym  nie 
zakłóconej nauki. W  każdym 
budynku m ieści się osobna ja 
da ln ia, w  oddzielnych poko
jach mieszczą się izby cho
rych. Centra lna kuchn ia  w y 
da je dziennie po s iłk i d la  2 400 
osób.

J ............wo.c, c c i iz u ię  w  SŁOSUn-
KU do w szelkich in fo rm a c ji prze 
kazywanych z tego k ra ju . U - 
n iem ożliw ia  to przedstaw ienie 
dokładniejszego obrazu d a l
szego rozw oju sytuacji w  M a
roku. Wecllug ostatnich o fic ja l
nych doniesień, n iew ą tp liw ie  po
mniejszonych, w  M aroku zginęło 
począwszy od n iedzie li 50 ospb, 
a 111 osób odniosło ciężkie rany.' 
W  k ra ju  trw a  nadal silne napię- 
cie.. Dotyczy to zwłaszcza miasta 
U u jaa, gdzie w  dem onstracjach 
an ty francusk ich  b iorą udzia ł ty 
siące ludzi. Francuska po lic ja  
ko lon ia lna dokonuje masowych i 
aresztowań — częstokroć. ty lk o  
za względów „zapobiegawczych“ .

Casablance zatrzymano E*5'- 
czas masowej ob ławy pczety 
1-000 osób, osadzając ostateczni- 
w  w ięzieniu 310 patriotów .

Jak w yn ika  z doniesień P1"  
sy, w  Tun is ie  doszło ostatni?  ̂

I nowych starć m iędzy po lic ją
! pa trio tam i. W  starciach tycn ,
| Pobliżu M okn ine na po}ud!lieu.r)„ 
Sougse zginęły 3 osoby- w  0J*. 
licach Sahel po lic ja dokon® 
ob ławy, podczas k tó re j » t y k  
został m ie jscowy przywo ■ 
s tronn ic tw a  Neo Dcstmir, 
wszyscy członkowie loka lne j . _ 
ganizacji tego stronn ictw a z0S 0(j 
l i  aresztowani. Na południe ^  
El Ham m a po lic ja zabiła W  
soby i  zran iła  jedną.

sumę

% obydwu stron cw tra lne eo
buaynku zna jdu ją  się sk rzy 
dła bocznych zabudowań. W 
skrzyd le „ A “ , w budynku li-

Projefktanci uniwersyte-tu 1
budowniczow ie pom yśle li ró w 
nież o sporcie i w ych ow a iru  
fizycznym . Buduje się urzą
dzenia sportowe, rożne boiska, 
p ływ a ln ie  i w ie lk i stadion, 
k tó ry  pomieści 4.500 widzów.’ 
Buduje się również w ie lką  
świetlicę.

U n iw ersyte t będzie jedną ze
w spaniałych in w estyc ji k u ltu 
ra lnych na Węgrzech. • (K)

W ym ia n a  je ń có w  w  K o re i
Agencja Nowych Chin donosi 

z Panmundżonu: w  dn iu 13 
sierpnia strona koreartsko-chiń- 
ska przekazała dowództwu ONZ 
150 jeńców, w  tym  75 Am eryka-.

nów, 73 A ng lików  i 300. żołn* 
rzy  a rm ii 1 Ksynmarto-wsk-iej- ...

Dowództwo ONZ przekaz^;,' 
stronie koreańsko-chińskiej • 
jeńców koreańskiej, a rm ii luo 
wej.
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W A R U N K I P H F N U M B K A T Y I
Zam ów ien ia  i w p ła ty  na P'®' 
num erałę  prz.vjtni.ila wszys *■ 
Ule urzędy pocztowe o,9 Z . 
Stonosze w term in !»  do 
10-go każdego miesiąc» ° ’ 
przedzsiacego okres* zamawia
nej prerium era»y -  cena rrii®? 
— 2.50 Z i ,  kw art. -  7.50 °ót" 
rocznie — t .̂oo zł rocinie  
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na pren. zakładowe przyJm(f*  
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